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Piotr
Jaroszewicz
przewodniczy
delegacji PRL

WARSZAWA PAP. 
Polska rządowa dele­
gacja gospodarcza pod 
przewodnictwem wice­
premiera Piotra Jaro­
szewicza udała się dziś 
do Bukaresztu na X V II 
sesję Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej 
oraz na I I I  posiedzenie 
Komitetu Wykonawcze­
go tej organizacji.

D z iś
spotkan ie
- RUSK
DE GAULLE

PA R Y Ż  PAP. S ekre tarz 
s tanu U SA Dean Rusk, 
k tó ry  p rzy je ch a ł we w to ­
re k  rano do P aryża, p ie rw  
sze rozm ow y przeprow adzi! 
w  czasie ob iad u  w  re zy ­
d e n c ji am basadora S ta­
nó w  Z jednoczonych w  Pa 
ry ż u , C harlesa Bohłeria. 
W  rozm ow ie  uczestn iczy ł 
rów n ie ż  s ta ły  p rze ds ta w i­
c ie l U SA w  N A T O , Tho­
mas F in ie t te r .

O godzin ie 18 R usk spot­
ka ! się w  am basadzie 
U S A  z zastępcą sekre ta ­
rza  generalnego N A TO , 
G u ido Colonną. W  godzi­
nach w ieczo rn ych  przepro­
w ad z i! rozm ow ę z m in is ­
tre m  spraw  zagran icznych 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  lo rdem  
Hom e.

Dziś po  p o łu d n iu  R usk 
spo tka  się z gen. de Gaul 
Ie’em. Ja k  się przypuszcza, 
p rzedm io tem  rozm ow y bę 
dzie m . in .  p ro b lem  fr a n ­
cusk ie j n ieza leżne j s iły  
n u k le a rn e j.

Gdy odszedł
Strauss...
— str. 2 —
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Błękitny rekin
na półmisku

c z y l i
QUO VADIS GOSPODARKO RYBKA

TURYŚCI POWIADAJĄ, ic  być w Rzy­
mie 1 nie widzieć papieża — to wstyd. Ale 
być w Centrali Rybnej na Żeraniu ł  zo­
baczyć błękitnego rekina, nie mówiąc już 
c rekinie-młocie — to dopiero historia.

Min. Irppczyński 
przyjął
szefa delegacji 
handlowej NRF

WARSZAWA PAP. 
Minister handlu zagra­
nicznego Witold Trąm- 
pczyński przy ją? 11 bm. 
szefa delegacji NRF do 
rokowań handlowych z 
Polską — które obec­
nie odbywają się w 
Warszawie — ambasa­
dora dr Helmuta Allard 
ta, dyrektora departa­
mentu w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych.

Ale nie tylko de­
gustacja była przedmio 
tem konferencji. Dyrek 
tor Zjednoczenia Gos­
podarki Rybnej J. Soł- 
tan przedstawił trud­
ności, na jakie napoty- 

TYMCZASEM mog- ka nasze rybołówstwo 
łem nie ty lko  zobaczyć przy realizacji tegorocz 
plon połowów na afry- nego planu połowów, 
kańskich wodach, ale oraz perspektywy roku 
nawet degustować, co przyszłego, 
prawda nie rekina, ale
pagrusa, ryb , szablg i * "n V 'S S £ i5
szereg innych mniej l]lb w ykon an y . Z ab ra kn ie  oko  
więcej smacznych oka- **» w  pro c . N ied ob ór ten  
aAw fauny tropikalnych ’& J S 2 & S S S * ’ g S
łowisk. Północnego, na k tó ry m  ope

r u je  ogrom na w iększość 
_ . naszej f lo ty .  N a rzeka n ia  

GRUPA DZIENNIKA roz lega ją  się zres-ztą ze- 
RZY, zaproszonych przez wsząd. B ia d o lą  A n g lic y  i 
Ministerstwo żeglugi na S K W /S S
konferencję prasową po w egow ie i  Szwedzi. F lo ty  
święconą 6prawom gos ty c h  państw  n o tu ją  aż 30 

- . . .  • • . proc. spadek po łow ó w , pod
czas gd y  na s i ry b a c y  ło ­
w ią  ś red n io  o 20 proc. 
m n ie j n iż  w  ub. r  na d ra - 

“ ¡mi. nowych, zupełnie ¿ “ 3
nie znanych na naszym tow ością te chn iczną f lo ty ,  
rynku gatunków ryb.
Są smaczne, podobne dd NIŻSZE ÓD PLANO- 
chudego mięsa cielęce- WANYCH POŁOWY nie 
go lub wołowego. wpłyną na zaopatrzenie

podarki rybnej, była • 
jak nas zapewniano 
pierwszymi konsumen-

Nagroda Nobla dla wybitnego fizyka (Dokończenie na str. 2)

Podsłuchiwał
królową
Elżbietę

LONDYN. Specjalny 
wydział Scotlant Yar­
du, ochraniający parę 
królewską, zmienił o- 
becnie długość fa l ra­
diowych, na których 
królowa Elżbieta roz­
mawiała zawsze ze 
swym mężem, księciem 
Filipem podczas jego 
podróży. Przyczyna: o- 
kazalo się, że jakiś ra­
dioamator przechwycił 
przypadkowo tę falę i 
odtąd systematycznie 
przekazywał teksty roz 
mów dziennikarzom.

Wyczyn ten zakończy 
się dla niego rozprawą 
sądową.

To zainteresuje 
nasze panie!

PREZENTUJEMY 
modne nakrycia gło­
wy lansowane ostat­
nio w Paryżu. A więc 
młodzieńczy, dwuko- 
lorowy kapelusik. Z 
przodu odwinięte z 
czoła rondo, ozdobio­
ne kokardką. 
POWYŻEJ wieczoro 
wy toczek z szyfonu 
spięty klamrą._____

Ä Ä  k J
Szczecińscy budowlani
w io d ą  p ry m  w  kra ju

Roczne zadania
na ukończeniu

SZCZECIŃSKIE przed czenia Budownictwa 
siębiorstwa budowlane brakuje jeszcze 4 proc. 
zbliżają słę do mety x izb, które są w trakcie 
realizacją zadań planu przekazywania łnwesto 
rocznego. W ramach rom. Są to obiekty rea- 
Szczecińsklego Zjedno- llzowane przez SPBM-2 

i Stargardzkie PBM. 
SPBM-1 wykonało już

Rodriguez
u Ghruszczowa

MOSKWA PAP. N. S. 
Chruszczów przyjął 
wczoraj Carlosa Rafae­
la Rodrigueza, członka 
kierownictwa Zjednoczo 
nych Organizacji Rewo 
lucyjnych Kuby, preze­
sa Instytutu Reformy 
Rolnej i  przewodniczą­
cego kubańskiej rządo­
wej delegacji handlo­
wej.

N. S. Chruszczów od­
był z C. Rodriguezem 
rozmowę, w której 
wziął udział pierwszy 
zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów 
ZSRR, A. Mikojan.

Przyjaciel Beydricha chełpił się

swym i „sukcesami“

, jz -  rozmawia z zoną
aresztowanego w Chile
zbrodniarza wojennego

BERLIN PAP. Korespondent zachodnłober- 
lińskiego dziennika „B Z” przeprowadził wy­
wiad z pierwszą żoną aresztowanego w tych 
dniach w Chile zbrodniarza wojennego wyższe 
go oficera SS i bliskiego współpracownika 
Eichmanna, Waltera Rauffa. Zarzuca mu się, 
jak wiadomo, udział w zamordowaniu około 90 
tysięcy Żydów i wynalezienie specjalnego typu 
samochodu do uśmiercania gazem.
BYŁA ŻONA RAUF- żył on w hitlerowskim

FA Manuela Charlotte
Rauff stwierdza, ze rze ko R epub lice H iszpań-
czywiście kierował on S kle j, po czym Heydrich

AMBASADOR ' 
Szwecji w ZSRR 
ROLF SULMAN wrę 
czyi w Moskwie uczo 
nemu radzieckiemu 

. L ANDAUOW1 Na 
grodę Nobla w dzie­
dzinie fizyki za J962 
r. Na zdjęciu: (od pra 
wej) LEW LANDAU, 
KORA LANDAU o- 
raz ambasador R. SUL 
MAN.

(CAF-telefoto)

akcją mordowania 
specjalnie przystosowa­
nych do tego celu sa­
mochodach ciężaro­
wych. Najprawdopodob­
niej jest on wynalazcą 
tych samochodów.

Jak wynika z je j re­
lacji, podczas przypad­
kowego spotkania w 
Królewcu w 1940 roku 
chełpił się wobec niej 
swymi „sukcesami”  w u- 
śmiercaniu Żydów. „Był 
on dumny — mówi Ma­
nuela — że udało się 
tylu Żydów i Polaków 
stłoczyć jak śledzie w 
obozach koncentracyj­
nych” .

R A U F F  b y ! b lis k im  przy  
jac ie le m  n a jw y ż e j sto jące­
go w  h ie ra rc h ii SS po 
H im m le rze  cz łow ieka  — 

R e in ha rd a  H eyd rich a . S!u-

śc iągną ł go do SS.

plan w 105 proc.

DO D Z IŚ  dn ia  przedsię­
b io rs tw a  SZB od da ły  do 
u ży tku  148 ob iektó w , w  
ty m  73 b u d y n k i m ieszkal­
ne. 9 szkół, 3 szpita le (na 
218 łóżek). 27 ob iek tó w  u- 
żyteczności pu b liczn e j i  35 
przem ysłow ych ,

(Dokończenie na str. 2)

Znów groźba
puczu
w Argentynie

BUENOS A IR E S  PA P.
W czora j na s tą p iło  pow aż­
ne zaostrzenie s y tu a c ji 
w ew n ę trzn e j w  A rg e n ty ­
n ie . W y n ik ło  ono na t le  
de cyz ji p rezydenta  G u ido, 
k tó ry  z w o ln ił k a rn ie  z w o j 
ska dow ódcę s ił lo tn iczych  
generała A ls tn o  oraz do ­
wódcę Jednego z p u łk ó w  
lo tn ic z y c h  generała O live . 
Prasa a rg en tyńska  in fo rm u  
Je, że d ym is ja  o bu o fię gró w  
na stąp iła  w  zw iązku z w y  
k ry c ie m  spisku , zm ie rza ją ­
cego do oba len ia  w ład zy  
obecnego prezydenta .

G enera ł A ls in o  u d a ł się 
sam olotem  do C ordoby, 
gdzie ośw iadczy ł, że n ie  
us łucha rozkazu prezy­
denta  i  n ie  opuści w ojska .

Rząd zarządz ił stan po­
go to w ia  w  jednostkach 
w o jsko w ych  oraz zaw ies ił 
w szystk ie  lo ty  sam olo tów  
w o jsko w ych  nad te ry to ­
r iu m  A rg e n tyn y . 8y tu a c ja  
w  k ra ju  je s t n ie  w y jaśn io -

Z ostatniej c h u ili

BUENOS AIRES. No 
wy kryzys w Argenty­
nie nie został dotych­
czas zlikwidowany. U- 
sunięty przez prezyden 
ta dowódca śił lo tn i­
czych gen. Alsino otwo 
rzył rcbellanckie do­
wództwo w mieście Cor 
doba.

Kulisy
operacji X

str. 2

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /s  „W A R M IA "  z  A n tw e r ­
p ii z d robn icą .

S /s „B R Y G A D A  M AKO W ­
SK IE G O " z  D a n ii pod bala­
stem.

M /s  -„N Y S A " z N o rw e g ii z
drobn icą .

S/s „K IE L C E ”  z D a n ii pod 
balastem .

S/s „O L S Z T Y N " Z A n g li i  
v ia  G dańsk z blachą.

S T A T K I N A  W YJŚC IU :

S/S ¡¿BRYGADA M AKO W ­
SKIEG O ”  do N R F z węg lem .

S/s „M A L B O R K ”  do D a n ii z 
węglem

S/s „K IE L C E ”  do D a n ii z wę 
glem .

S/s „B IE L S K O ”  do D a n ii z

M /s  -„W A R M IA " za trudn iona 
dotychczas na  l in i i  a n tw e rp ij-  
sk ie j po zakończeniu obecnej 
podróży obsług iw ać będzie l i ­
n ię  po łud n iow oskahdynaw ską 
PŹM.

Statek zaw ijać  będzie do 
M alm d, Góteborga 1 Kopenha­
gi oraz ew entua ln ie  do inn ych  
p o rtó w  po łudn iow e j Szw ecji i  
D an ii.

N A  Ł O W IS K A C H :

Z p rze ds ięb iors tw  państwo­
w ych  przodu ją  ryb a cy  SZKU- 
NERA z W ładysław ow a, któ­
rzy  łow ią  na B a łty k u  i  R ym  ie 
N orw esk ie j. 12 k u tró w  ło w i na 
M orzu Pó łnocnym , os iąga j.c  
przecię tny w y n ik  w  granicach 
10 to n  dziennie.

W  da lszym  ciągu na  ło w is ­
kach eksp loa tow anych przez 
nasze je d n o s tk i trw a  sztorm . 
W czoraj ło w il i  na B a łty k u  Je­
dyn ie  ryb a cy  W ybrzeża w schód 
niego,

W  PORCIE:

W  C IĄ G U  os ta tn ie j doby prze 
ład ow a no 31 879 to n  P rzy  ele­
w ato rze  zbożowym  rozpoczął 
w y ła d u n e k  zboża m /s  „N ieses

Skatos”  (G rek). Na redzie m /s
„U h a fe ls ”  z ład u n k ie m  drob­
n icy  z In d ii.  M /s  „M a r ie  N i i ; 
Del”  z fc?d. 7 tys . ton zboża z 
F ranc ji i  m /s  „J a b lo n ica ”  z 
ład. 9 856 to n  fo s fo ry tó w  z Ca­
sab lank i d la  CSRS.

Usługi na  plan!

Spokojna głowa 
za 21 złotych
ale w Lodzi
— DZIEŃ DOBRY! Jestem konserwa­

torem spółdzielni „MECHANIK”. Przy­
szedłem sprawdzić działanie instalacji 
c.o., gazowej ł  urządzeń wndociągowo-ka 
nalizacyjnych.

PRACOWNICY „ME­
CHANIKA” w Łodzi co 
miesiąc składają takie 
wizyty 700 łodzianom 
posiadającym tzw. abo­
namenty usług. Przy­
chodzą bez wezwania. 
Jeżeli zajdzie potrzeba, 
wykonują od razu drób 
ne naprawy. Obowiąz­
kiem wizytowanego lo­
katora jest potwierdze­
nie własnoręcznym pod 
oisem przeglądu wszyst 
kich urządzeń i oczywi 
ście ich nienagannego 
funkcjonowania.

A b onam en t us ług  kosztu 
je  21 z ł w  stosunku m ie­
sięcznym . M óg łby w ięc 
k toś pow iedzieć, żc gra nie 
w arta  św ieczk i. Przecież 
n ie  zawsze konserw ator 
usuwa us te rk i a ptacić 
trzeba reg u la rn ie  I to  z 
gó ry . T rzeba tu  je d n a k  do 
dać. że posiadacze abona­
m en tów  są up raw n ie n i do 
bezpła tnego korzystan ia  z 
usług spó łdz ie ln i rów nież 
w  przyp ad kach  nag łych  a- 
w a r ii.  Na żądanie abonen­
ta  m echan icy Spółdzie lni'

Go miesiąc
sprzedawano
20 min
pigułek
„Ccniergar.u“

B E R L IN  PAP. N ow o w y  
daw ane w  NRD pism o dla  
kob ie t p t . „F U E R  D IC H " 
p u b lik u je  w  swoim  p ie rw  
szym  num erze a r ty k u ł na 
te m a t g łośne j a fe ry  re 
środkiem  leczn iczym  „ T H A  
L ID O M ID " znanym  w  N iera 
czech pod nazwą „C O N ­
TE R G A N ” , k tó ry  s ta ł się 
powodem  tra g e d ii ty łu  nia 
te k . Czasopismo s tw ierdza , 
że w łaśc ic ie le  f irm y  za- 
cho dn ion iem io ck ie j. produ 
ku ją c e j „C o n te rg a n ”  — 
„C h em ie  G rue ne n tha l 
G M B H ”  w ie d z ie li dosko­
na le o kafas ro fa łn y c h  
skutkach dzia łan ia  w y tw a  
rżanego przez siebie leku .

P rzec ię tn ie co m iesiąc 
f irm a  ta sprzedawała oko 

, , . . I  lo  80 m ilio n ó w  n ig u ie k(Dokońęienle na str, 2) | „Conterganu”,
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DALSZE
WYCOFYWANIE 
CHIŃSKICH STRAŻY 
GRANICZNYCH 
W TYBECIE

♦  P E K IN  PA P. Ja k  donosi 2 
f  A gencja N ow ych C h ip , jednost j  
7 k i  ch iń sk ie j s traży  g ra n iczne j f  
i  w  re jon ie  T ybe tu  op uśc iły  m ie j i  
L scowości B o m d ila  i  La fe i, zgod i  
[  n ie  z decyzją rządu C hR L o ]  
r  w yco fa n iu  w o js k  z te ry to r ió w  ]
 ̂ spornych .

W GENEWIE —
NADAL
BEZ REZULTATÓW

♦  G ENEW A PA P. W czoraj d 
k od by ło  się w  G enewie ko le jn e  i  
[  posiedzenie p o dko m ite tu  trzech  J 
[  m oca rs tw  do spraw  p fze rw a-
> n ia  p ró b  z b ro n ią  jąd ro w ą .
) Tem atem  d y s k u s ji b y ła  zgło - |
I  szona przez ZSRR pro po zyc ja  i  
[  użyc ia  au tom a tyczn ych  s ta c ji J
* sejsm icznych Jako środka kon - f  
) t r o l i  przestrzegania zakazu eks i  
 ̂ p e rym e n tó w  ją d ro w ych .

D elegat U SA. STE LLE, oho*- i  
'  c is t  ośw iadczy ł, że Zachód J 
‘  „n ig d y  n ie  od rzuca ł”  ckoncep* j  
|  c j i  za insta low an ia  „cza rn ych  f  
. s k rz y n e k ", p o w ied z ia ł jed n a k , 
f  iż  U SA p rz y jm ą  pro po zyc ję  ra  *1 
d dziecką, je ś li ZSRR zgodzi się d 
k na m iędzynarodow ą ko n tro lę  i  i 
[  insp ekc ję  na  m ie jscu.
[  C A R A P K IN  s tw ie rd z ił, że ze ]  
d s łów  delegata U SA w y n ik a , iż  d 
k Zachód n ie  chce pow ażnych ro  ( 
k kow ań.

5-MILIARDOWY 
DEFICYT BUDŻETU 
SOŃSKIEGO

♦  BO N N  P A P . Budże t N R F 3
[  w ykaże za r o k  1962 d e fic y t w  j  
d w ysokości oko ło  5 m ilia rd ó w  9 
d m arek —. zapow iedziano w  ł  
. ty c h  dn iach w  Bonn . N ie  w ia - 
'  dom o jeszcze, w  ja k i  sposób J 
f  d e fic y t te n  zostanie, p o k ry ty .

LIKWIDACJA 
DZIELNIC NĘDZY 
W ALGIERZE

♦  A LG IE R  PA P. A lg ie rs k i m i 
) n is te r  p ra cy ' i  spra w  spolecz-

h. - B.' Bu ińaza. ośw ia dczy ł ł  
w  Ciągu na jb liższego ro k u  \  

7 z likw idow ane, zostaną .dz ie ln ice  f  
) nędzy („b id o n v ille s ” ), zna jdu - 
k jące_ s ię  na /  pe ry fe ria ch  m ia - 
! sta A lg ie r .
t  M in is te r, k tó ry  n in ie jszą- dc- 
d k ia ra c ją  zapoczątkował „O pe - 
.  rac ję  b id o n v ille ” , ośw iadczy ł. _ 
f  że A lg ie r ia  naw iąza ła k o n ta k - , 
à  ty  ż C h in am i L u d o w ym i, k tó -  1 
A ré m ają  dostarczyć odpow ied- 
T niego m a te ria łu  do re a liza c ji 
d tego przedsięwzięcia.
*  P odm ie jsk ie  dz ie ln ice  nędzy 
1 A ’ g ie ru  zam ieszku je oko ło  140 
J tys. osób,

POWSTAŃCY 
W PÓŁNOCNEJ 
CZĘŚCI BORNEO 
NADAL WALCZĄ

LO N D Y N  PA P. K o respon- 
I  denci A g e n c ji R eu tera dono- 
â szą dziś ran o  z W yspy  La - 
\  buan, po łożone j n ie da leko 
? brzegów  pó łno cne j części W y 
d spy Borneo , że W. B ry ta n ia  
à nada l przerzuca oddz ia ły  
I  w o jsk  do o b ję ty c h  pow sta- 
f  n ie m  re jo n ó w  B ru n e i, Sawa- 
f  ra ku  ł P ó łno cne "/ “

( ku po łu d n io w ym  od m iasta
d Seria. -Przypuszcza się, że 
d g łó w nym  eeiem na ta rc ia  bę- 

dzie położone w  po b liżu  Se-
r ia  m iasto  K u a la  B e la it, k tó -  

zna jdu je  się w  rękach 
► pow stańców , W  Seria pow - 
* s tańcy nada l u trz y m u ją  się w 

p o lic ji.  Poste ru - 
F ńek otoczony je s t przez od- 
d d z ia ły  G u rkó w  oraz s trze l- 
) ców  szkock ich  i  w a lijs k ic h .

PIERWSZA FABRYKA 
TELEWIZORÓW 
W AFRYCE

♦  N A IR O B I PA P. Na począt- 
d k u  przyszłego ro k u  zostaną tu  

u ru cho m io ne zak łady m ontażu 
te le w izo ró w  i— p ierw sza tego 

[  typ u  fa b ry k a  w  A fry c e . Jej 
w łaśc ic ie lem  je s t f i rm a  b r y ty j-

P ro c e s  K P  U S A

f  ska.

TRAGICZNY FINAŁ _ 
TWISTA

♦  R ZYM . W e w ło s k ie j m ie j-
i  scowości Fę łign o , po szalonej 
|  zabawie, , na k tó re j tańczono 

w is ta , k ilk u n a s tu  m łodych iu - 
* r łz i zna lazło się w  szpita lu. M ło  
f  dzi zapaleńcy ta ń c z y li ta k  zapa 
k m ię t ale', iż  spow odow ali zawa­

len ie s ię 'S iif itu . ' Ponad 50 osób f  
w pad ło  przez dz iu rę  do znaj- 

> du jącego się ', pon iże j sk lepu.

KOMINY —
OLBRZYMY

♦  M O SK W A PAP- N ieda leko J 
N ow oczerkaska (po łudn iow a 
część R osy jsk ie j FSRR) budo - I  
wane są dw a o lb rzym ie  k o rn i- /1 
n y  o wysokości 250 m etrów . , 
K o m in y  wzniesione zostaną w  t  
e le k troc iep łow n i.

Po raz pierwszy
W historii St. Zjednoczonych

organ izac ja  polityczna
stanąła
przed sądem

kaci Forer i Abst T ry­
bunałowi przewodniczy 
sędzia Holtzoff, którego 
antykomunistyczna po­
stawa jest powszechnie 
znana.

T M E M
P0HANNVC

WCZORAJ KRYZYS RZĄDOWY W NRF 
został zakończony. Dawna koalicja adenauę- 
rowskiej CDU'CSU z Puitm Wolnych De­
mokratów (FDP) została na nowo sklejona.

{Gdv odszedł Sirm iss...

!

„FRAZEOLOGIA 
W SŁUŻBIE 
POLITYKI”

TAKIM  TYTUŁEM 
zaopatrza „GAZETA 
KRAKOWSKA” intere­
sujący artykuł Wiesia- . 
wa Mercika, który po- i  
tępią zjawisko zalewu # 
frazeologii i '  ogólników. 
Zastępowanie rzetelnej, 
ścisłej informacji fra­
zeologią, czczą n:emiaro 
dąjną namiastką, trzeba 
ocenić — pisze autor 

jako szkodę polityczną.

WASZYNGTON PAP. Przed sądem okrę­
gowym w Waszyngtonie rozpoczął się we 
wtorek proces przeciwko Komunistycznej 
Partii USA, pierwszy w dziejach Stanów 
Zjednoczonych proces przeciwko organiza­
c ji politycznej, będący niejako uwieńcze­
niem wieloletniej akcji prześladowania ko­
munistów i prób faktycznego zdelegalizo­
wania partii. Proces potrwa prawdopodob­
nie 3 dni.

l i f t ig i na pian

KP USA OSKARŻO- W wypadku skazania, 
NA JEST na podstawie partii grozi kara grzyw 
tzw. ustawy McCarrana ny w wysokości 10 tys. 
z roku 1950 „O bezpie- dolarów za każdy dzień 
czeństwie wewnętrz- zwłoki w rejestracji, 
nym” , o niedopełnienie Uwzględniając, że akt 
obowiązku rejestracji ja oskarżenia zawiera 12 
ko „organizacja akcji punktów, grzywna się- 
k»?munistycznej” i nie gać może 120 tys. do- 
podanie składu kierów- larów. Od wyroku słu- 
nictwa, listy członków, ży odwołanie do Sądu 
źródeł dochodu i publi- Najwyższego USA. 
kacji prasowych. KP USA bronią adwo

Szczecin na półmetku

43 miliony złotych
z e b ra liś m y

na budowę szkó ł
ZA DWA TYGODNIE 

miną cztery lata od 
działalności Społeczne­
go Funduszu Budowy 
Szkół w Szczecinie. Mia

i  p rzedstaw ic ie le  poszcze­
g ó lnych  g ru p  b io rą cych  
ud z ia ł w  św iadczen iach. 
N a jp oka źn ie jszym  re zu lta ­
te m  poszczycić s ię  mogą 
p ra co w n icy  uspołecznio­
n ych  zak ła dó w  p ra cy, k tó

StO nasze jako pierwsze rzy w yd a tn ie  p rze k ro czy li 
w kraju podjęło akcję » . . w  .oku p in  iwi.a- 
budowy szkół ze skła­
dek społeczeństwa i ma 
na swoim koncie po­
ważne osiągnięcia. W 
tym okresie zebraliśmy 
blisko 43 miliony zło­
tych. Już na wiosnę 
1959 r. położono kamień 
węgielny pod pierwszą 
w Szczecinie 
Pomnik 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego, a do 
września br. oddano 
do użytku trzy dalsze 
Szkoły Pomniki: przy 
ul. Bośniackiej, Lenar­
towicza i „Pięćsetkę” 
przy ul. Mickiewicza.

czeń no i  m łodzież szko l­
na , od la t za jm u ją ca  je d ­
no z p ie rw szych m ie jsc . 
N ie  d o trz y m u je  im  k ro ­
ku , n ie s te ty , p rzem ysł p ry  
w a tn y  no  i  . r o ln ic y , 
zw łaszcza c l os ta tn i za j­
m u ją  zdecydow anie osta t­
n ie , n ie ch lu bn e  m ie jsce. I 
ta k  np. ro ln ic y  z dz ie ln i­
cy  D ąb ia w y k o n a li p lan 
św iadczeń za le dw ie  w  12 

„  , p roc.. N ad O drą w  oko ło
o z k o ię  i® proc., a ro ln ic y  z dz ie ł- 

* ' -  Ł n ic  Pogodna i  Ś ródm ieścia 
w  50 proc.

PO D S U M O W A N IE M  O- 
GOLNEGO D O R O BK U  za­
ję ło  się w czo ra j rozszer zo- 
ne p re zyd iu m  M ie jsk ie go  
K o m ite tu  K o o rd y n a c y jn e ­
go SFBS, na k tó re  p rzyb y  
i i  przew odn iczący dz ie ln i­
cow ych ra d  na rod ow ych

N A  W C ZO R A JS ZY M  PO 
S IE D Z E N IU  p re zyd ium  
p rz y ję ło  ł  za tw ie rd z iło  
p la n  z b ió rk o w y  na 1963 r. 
Zak łada on , że ogółem  
św iadczen ia go tów kow e 
w yn io są  12 697 tys  z ł i  bę 
dą wyższe od p lanu 
ro k  b ieżący o 853 tys.
W la ta ch  1959-1965 m am y 
zebrać w  Szczecinie co 
n a jm n ie j 75 m in  z ł. Za te 
p ieniądze pow stan ie  W 
Szczecin ie 20 nowoczes­
nych , w p e łn i w yposażo­
n ych  szkół. (hs)

(Dokończenie ze sir. I) bardzo wygodną formę 
usług.

p rzy jeżd ża ją  tego samego O tym zresztą świadczy 
dn ia . L o k a to r  p o k ryw a  sta le wzrastająca ilość a- 
wtedy ty lk o  koszty uszko- mat pin w abonamentów u- 
dzonych części jeżeli za- »ługow ych. Jest ich  obec- 
chodzi konieczność ich wy nie 700, choć na początku, 
miany. przed rokiem, znalazło się

Nie można też zapo- zaledwie kilku „ryzykan- 
minąć o tym, że syste- *
matycznie przeglądane .. ® P. 5 ~
i  konserwowane urzą- próbowania loozk.ego 
dzenia o wiele mniej eksperymentu w na­
się zużywają. Jak nam mieSc,c? <«»
oświadczył kierownik
techniczny spółdzielni -----------------------------------
Edward SZTAJKOW- 
SKI posiadacze abo­
namentów usługowych 
nigdy nie staną wobec 
kosztownego, kapitalne 
go remontu instalacji 
w swych mieszkaniach.

U s te rk i, k tó re  no rm a ln ie  
na ras ta ją  przez la la  dopro 
w adzając urządzenia do 
kom p le tn e j dew astacji są 
usuw ane przez ..M echanika”  
s to pn io w o . W ła śc iw ie  na­
w e t kon serw atorzy spół­
d z ie ln i często zap.obiegają 
im .

fjydovtlani

Czy „MECHANIK” 
osiąga z abonamentów 
duże korzyści? Otóż 
nie, choć interes nie 
jest bynajmniej deficy­
towy. Spółdzielnia speł­
niła jednak bardzo waż 
ny warunek — udo­
stępniła ludności nową,

Gospodarka
rybna
(Dokończenie ze str. 1)
rynku. Ludność otrzy­
ma jak i w ub. roku 
116 tys. t. ryb i przetwo 
rów rybnych, z tym że 
zmniejszy się nieco 
zaopatrzenie w śledzia 
solonego. Również eks­
port ryb i przetworów 
rybnych . nie został 
zmniejszony.

SPAD EK POŁOW ÓW  na 
M orzu P ó łnocnym  zmusza 
nasze rybo łó w s tw o  do s*u- 
kan ia  now ych  łow isk . P iań 
po łow ów  p rze w id u je  do­
starczenie o 34 proc. w ię ­
ce j r y b  n iż  w  br., podczas 
g d y  po te nc ja ł f lo ty  wzroś­
n ie  ty lk o  o 22,5 proc. A b y  
w ięc w ykon ać p la n  ryba cy  
m uszą w ięce j łow ić . Stąd 
też  poszuk iw an ia  w y d a j­
n ie jszych  łow isk. Już w 
br. sporo naszych jednos­
te k , przede w szys tk im  
tra w le ry  prze tw órn ie  oraz 
m o to ro w e  tra w le ry  „O d ­
r y ”  ze Św inoujśc ia pene­
t r u ją  ło w iska  a fryka ńsk ie  
bogate w  różn o rak ie  
g a iu n k i w ysokow artośc io - 
w ych  ry b . Co ciekawsze 
okazy przyw iez ione ostat­
n io  zaprezentow ano dzien­
n ika rzo m  na os ta tn ie j kon 
fe re n c ji,  w izua ln ie  i' sma­
kowo. N arzekać chyba n ie  
będziem y

A .K .

(Dokończenie ze str. 1)
DO KO ŃC A RO KU  prze­

w id u je  się w ybudow an ie  
do da tkow o 450 izb, w  czym 
na jw ię kszy  ud z ia i będzie 
m ia ło  SPBM-1. bo aż 270 
izb . Roczny p la n  izbow y 
SZB w yn ies ie  106 proc. 
O p tym is tyczn ie  przedsta­
w ia ją  się rów n ie ż  pozosta­
łe  w ska źn ik i. P lan f in a n ­
sow y zw iększy się o 2 pro­
cen ty  a fundusz p lac n ie  u- 
leg n ie  przekroczen iom . 
P rzy ty m  w yda jno ść  w sto­
sun ku  do ro ku  ubiegłegćą 
W zrośnie o 15 proc., a śred 
n ie  p łace o 4 proc. Przed­
s ięb io rs tw a w y k o n a ją  ta k ­
że p ła n  a k u m u la c ji.

WSZYSTKO wskazu­
je na to, że. Szczeciń- 
fe&ie Zjednoczenie Bu­
downictwa' ' Utrzyma; się 
na I miejscu \v  "kraju 
Lokatę taką uzyskało 
już w pierwszym pół­
roczu br.

T aje m n icą  sukcesów szcze 
c iftsk ich  bu do w lan ych  jes t 
przede w szys tk im  R YT­
M IC ZN E R O ZŁO ŻEN IE Z A ­
D A Ń  w  poszczególnych 
kw arta ła ch  ro k u . P rzyczy­
n iły  się do tego także 
w zrost up rzem ysłow ien ia , 
k tó ry  w ynos i 54 proc., (w 
ro k u  u b ieg łym  47 proc.) 
oraz ko n cen trac ja  sprzę tu 
ciężkiego (w yko rzys tan ie  
w zrosło o 40 proc. w  po rów  
na n iu  z r. 1961). N ajw aż­
nie jszy je s t je r tn ik  zespCn 
n y  w ys iłe k  łud z i. (B)

Trzynożne
cielątko

BYDGOSZCZ PAP. 
Jedna z  krasul w PGR 
Dębowo w pow. Wy­
rzysk urodziła cielątko 
zupełnie pozbawione 
przedniej nóżki. Mimo 
to zwierzątko, czuło się 
dobrze i oborowy nie 
miał kłopotów z podtu- 
czeniem go przed odsta 
wą do rzeźni.

Bońska 
sklejka"

SKŁAD NOWEGO GABINETU przedsta­
wia się następująco:

Kanclerz — Konrad ADEN AUER (CDU), 
ministrowie: gospodarki — Ludwig ER­
HARD (CDU), spraw zagranicznych — Ger 
hard SCHROEDER (CDU), spraw wewnę­
trznych — Hermann HOECHEKL (CSU), 
sprawiedliwości — Ewald BÜCHER (FDP 
— nowy), finansów — Rolf DAHLGRUEN 
(FDP — nowy), aprowizacji — Werner 
SCHWARZ (CDU), pracy — Theodor 
BLANK (CDU), obroni — Kai Uwe von 
HASSEL (CDU — nowy), komunikacji — 
Hans Christoph SEEBOHM (CDU), poczt — 
Richard STUECKLEN (CSU), budoicnic- 

twa mieszkaniowego — Paul LUECKE 
(CDU), do spraw przesiedleńców — Wolf­
gang MISCHNICK (FDP), do spraw ogól- 
nöniemieckich — Rainer BARZEL (CDU — 
nowy), do spraw Bundesratu — Alois 
NIEDERALT (CSU — noivy), do spraw 
rodziny — Bruno HECK (CDU — nowy), 
do spraw energii atomowej i  badań nau­
kowych — Hans LENZ (FDP) — (dotych­
czas minister do spraw własności państwo­
wej), do spraw własności państwowej — 
Werner DOLLJNGER 'CSU — nowy), do 
spraw współpracy gospodarczej — Walter 
SCHEEL (FDP), zdrowia — Elisabeth 
SCHWARZHAUPT (CDU) oraz Heinrich 
KRONE (CDU) — minister stanu dla szcze 
gólnych zadań.

W procesie wołowskich „milionerów1*

Zeznają  p ierw si 
św iadkow ie

WROCŁAW PAP. Po dwudniowej przerw!«, 
wczoraj Sąd Wojewódzki we Wrocławiu wzno­
w ił rozprawę przeciwko sprawcom- napadu na 
bank w Wołówić. Obszerne wyjaśnienia złoży­
li ostatni spośród siedmiu bezpośrednich uczest 
nłków włamania — oskarżeni: Alfred Floria- 
nowicz i Mikołaj Krzeczkowski.
OBYDWAJ PRZYZNA 

LI SIĘ do udziału w 
przestępstwie. Ich rola 
— zgodnie z ustalonym 
planem — polegała na 
sterroryzowaniu strażni 
ka i pilnowaniu, aby 
n ik t nie przeszkadzał w 
rabunku. W tym celu 
obaj otrzymali od Mie­
czysława Florianowicza 
pistolety a oprócz' tego 
posiadali broń zrabowa 
ną w wartowni banku. 
Osk. Alfred Floriano- 
wieź otrzymał za udział 
w napadzie ponad 780 
tys. zł.

W godzinach popołud 
niowych sąd przystąpił 
do przesłuchania pierw 
szych świadków: sprzą­
taczki banku Janiny Li 
sowskiej oraz strażnika 
Mariana Stelmarczyka.

Na wtorkowej rozpra 
wie obalone zostały 
twierdzenia oskarżo­
nych, jakoby broń, któ­
rą się posługiwali w 
czasie napadu, nadawa­
ła się jedynie do za­
straszenia.

PIERW SZE, oddźw ięk i ze 
s tron y  tzw . c z y n n ik ó w . ,y1 
zw iązku z. prow adzoną ńą 
lam ach ,,K u r ie ra ”  A k c ją  
..P” : W oj. Zw iązek G m in­
nych S pó łdz ie ln i „Sam opo­
m oc C h łopska”  o tw o rz y ł 
dziś przed po łudn iem  na 
u l. D w orcow ej 2. w ys ta w ^  
w yro bó w  p ie ka rn iczo -ću - 
k ie rn iczych  p ro d u k c ji GS. 
A  w ięc G S-y pokazu ją  ju ż  
„n a  co je  stać” . K TO  N A­
STĘPNY?

CH ŁO PIEC  POD SAMO­
CHODEM. 8-letn i W aldem ar 
B. z Dąb ia przebiegają /; 
przez jezdn ię  w pa d ł pod 
sam ochód. Pie rw sze j porno 
cy  udzie lono w  am bula­
to r iu m  pogotow ia .

PO GOD A: po p o łu d n iu  »a 
chm urzen ie  zm ienne, temp« 
do 6 st. N ocą ochłodzenie.
W ia try  s ilne , zachodnie do 
północno-zachodn ich.

(ap)

KIEROWCA przyhamował, wyłączył silnik. 
Uzbrojony strażnik nie spiesząc się wy­
siadł z szoferki i podszedł do drzwi w ty ­
le ambulansu. Były zamknięte. Zastukał 
umówionym kodem, odpowiedziała mu ■ ci­
sza. Dopiero wówczas zaczął podejrzewać, 
że zdarzyło się jakieś nieszczęście. Może 
konwojent zasłabł, może strażnik — odrzu­
c ił tę myśl — dokonano napadu? Ale już 
wkrótce okazało się, że to właśnie napad. 
Z wnętrza ambulansu pocztowego wycią­
gnięto zakrwawionego, nieprzytomnego 
konwojenta, Tadeusza Wałacha. Stwierdzo­
no z przerażeniem, że zniknęła cenna prze 
syłka — 340 tys. zł w banknotach i bilonie, 
zapakowana w lnianych workach ze stemp­
lami Urzędu Pocztowego iv Świdniku. Stro 
ta była poważna. Natychmiast zawiado­
miono milicję.

Tadeusz Wałach, konwojent ambulansu, 
pilnujący pieniędzy w skrzyni ambulansu, 
na szczęście szybko odzyskał przytomność. 
Kiedy oticorzył przerażone, rozbiegane oczy 
i  zorientował się, że jest wśród sWoich, ze­
nie grozi mu żadne .niebezpieczeństwo, wy­
szeptał: — „Dwóch uzbrojonych bandytów... 
Napadli mnie. Zabrali pieniądze” ..

K ulisy o p erac ji X  (t)

N A P A D  
N A  D R O D Z E

Kiedy Wałach przyszedł całkowicie do 
zdrowia, opowiedział przebieg napadu. Otóż 
w . pewnym momencie, kiedy samochód 
przyhamował i t zatrzymał się, otwarto gwał 
toicnie drzwi i  na '• platformę ambulansu 
weszło dwóch .uzbrojonych i zamaskowa­
nych mężczyzn. Walach był oszołomiony 
i zdezorientowany. Kiedy chciał krzykiem 
zaalarmować kolegów, otrzymał uderzenie" 
kolbą pistoletu w głowę i stracił przy­
tomność.

Zeznania rannego konwojenta skonfron­
towano natychmiast z zeznaniami kierowcy 

■ i  strażnika. Ludzie ci nie zauważyli pod­

czas jazdy ambulansu nic podejrzanego. 
Przesyłkę załadowano jak zwykle przy 
Urzędzie Pocztowym w Świdniku: Po 
zamknięciu tylnych drzwi , ambidansu, 
strażnik sprgwdził zamek, pa czym ruszyli. 
Przeciętna szybkość jazdy wynosiła 50—60 
kmłgodz. Jak stwierdził kierowca, do sa­
mochodu pędzącego z taką szybkością nikt 
nie mógłby dostać się z zewnątrz.

— Czy w drodze ze Świdnika do Lublina 
nie zatrzymywaliście się ani razu? — za­
pytano kierowcę.

KIEROWCA przypomniał sobie, że w kilka 
minut ęo loyruszeniu, w odległości kilkuset 
metrów od Świdnika, byl zmuszony zwol­
nić, a nawet przystanąć, gdyż mijała ich 
akurat karetka p->ę towia. Szosa była w tym 
miejscu wąska i zaśnieżona, co zmuszało do 
tego manewru.

— Czy oprócz karetki były na szosie ja­
kieś pojazdy?

— Nie, nie przypominam sobie...

C. D. N.

(K. Pol)
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R e o rg a n iza c ja  za p le c za  
tec h n ic zn e g o  portu

KONIEC
Z

samoobsługą?
C A rtykuł d y s k u s y jn y )

W Z A R Z Ą D Z IE  POR­
T U  SZCZECIN N IE M A L  
JE D N A  P IĄ T A  ROBOT 
N IKO W  N IE  PR AC U JE 
BEZPOŚREDNIO PR ZY 
PR Z E Ł A D U N K A C H  — 
S T A N O W IĄ  T . ZW .
GRUPĘ R O BO TN IKÓ W  
PO M OCNICZYCH. JE­
Ż E L I P R ZY P O M N IM Y  
SO BIE. ZE ZPS DO SC 
CZĘSTO W ZY W A  DO 
PRACY REZERW Ę RO­
BO CZĄ, TO N IEO D ­
PA RC IE N A S U W A  SIĘ 
W NIO SEK . ZE W
STR U KTU R ZE ZA TR U ­
D N IE N IA  PRZEDSIĘ­
B IO R S TW A  W YSTĘPU ­
J Ą  JA K IE Ś  N IE P R A W I­
DŁOW OŚCI,

TEN stan rzeczy nie, 
Jest jednak wynikiem, 
złej gospodarki dyrek-' 
c ji ZPS, a następstwem 
przyczyn tzw. — obiek 
tywnych. Ogromna wię 
kszość robotników po­
mocniczych pracuje w 
warsztatach remonto­
wych, które istnieją 
przy rejonach przeła­
dunkowych drobnicy, 
masówki i bazie taboru 
pływającego oraz w wy 
dziale inżynieryjno-bu-' 
dowlanym, wykonują­
cym drobniejsze inwe­
stycje. Jedna piąta ro­
botników zatrudnio­
nych w porcie stanowi 
więc swego rodzaju re­
montowy „SAM", któ­
rego usługi osiągnęły w

„ADOS“
— konkurent
Wicherka

T A K  Jak W ich e re k  w  te ­
le w iz j i,  ta k  A dam  Koedę- 
ba , c z y ii „A d o ś "  je s t , .na­
d w o rn y m ”  m eteoro log iem  
w  o ko licach  L ip s k a  nad 
W is łą . Z  ty m , ża „A d o ś ”  
posiada znacznie sk rom ­
nie jsze m oż liw o śc i te ch n i­
czne p u b lik o w a n ia  sw ych 
prognoz. Z am iast s tu d ia  
używ a  do te go  celu sk lep u  
r,R uch u 'i p rz y  ryn ku *

W zorem  W ich e rka  up ra ­
w ia  n a to m ia s t ożyw io ną  
kore spo nd en c ję  z  k lie n ta m i. 
T w ie rd z i np ., że ..... dosta­
ję  ty le  lis tó w , że czyta łbyś 
Je przez tydzień...? ! P o m i­
ja ją c  n a tu ra ln ie  d ro b n y  
ta k t,  że „A d o ś ’* w c ią ż  je s t 
I-. analfabetą*

1961 r. wartość około 
30 min zł.

Zatrudniając tylu lu ­
dzi w zapleczu techni- 
czno-remontowym Za­
rząd Portu" jednocześ­
nie nie zaspokaja sam  
wszystkich s w y c h  po 
trzeb remontowych.

W iadom o np .; t e  b ra k
je s t u  nas szeregu części 
zam iennych do urządzeń 
p rze ła du nko w ych , k tó ry c h  
w arsz ta ty  n ie  są w  stan ie  
w ykon ać . M echan icy za­
tru d n ie n i w  w arszta tach 
z a ra b ia ją  m n ie j od  opera­
to ró w  tego sprzę tu . W olą 
w ię c  pracow ać w  cha rak te  
rze dźw ig o w ych  czy opera 
to ró w  sprzę tu bezpośred­
n io  p rz y  prze ładunkach,

JEST rzeczą zrozu­
miałą, że najlepsze na­
wet warsztaty, choć nie 
zbędne w naszych wa­
runkach i  decydujące o 
pracy portu, będą zaw­
sze działalnością ubocz­
ną, gdyż podstawowe 
zadania tego przedsię­
biorstwa — to przeła­
dunki i  obsługa stat­
ków. Utrzymywanie na 
dal samoobsługi remon 
ćowej jest chyba ekono 
micznie nie uzasadnio­
ne.

D o ić  urządzeń praeładun
k o w ych  w zrasta  coraz szyb 
c ie j. T y lk o  w  b r . po rt 
o trz y m a ł n p . 17 n o w ych  
dźw ig ów . N iezbędne jest 
w ię c  p ro p o rc jo n a ln e  po­
w iększa n ie  zaplecza rem on 
towego. A  tru d n o  w  przed 
s ięb io rs tw ie  w yspec ja lizo­
w an ym  w  p rze ła du nka ch 
u trzym a ć  dru gą  spec ja liza­
c ję  — rem o n ty . W ycho­
dząc z tego założenia M i­
n is te rs tw o  Żeg lug i 1 d y ­
re k c ja  ZPS p ro je k tu ją  w y ­
od rębn ien ie  w arsz ta tów  re 
m on tow ych  i  po w o ła n ie  do 
życ ia  w  Szczecinie now e­
go prze ds ięb io rs tw *.

WYDAJE się, że pro­
jekt ten rozwiązuje pro 
blem remontów urzą­
dzeń portowych tylko 
połowicznie. Zakłada 
bowiem, że nowe przed 
siębiorstwo przejęłoby 
remonty kapitalne i 
produkcję części za­
miennych, natomiast 
konserwacje, naprawy 
awaryjne ! remonty 
średnie pozostałyby na 
dal w  gestii ZPS.

K onserw acje  I  na p ra w y  
a w a ry jn e  n ie w ą tp liw ie  po 
w in n y  pozostać na da l w

rękach po rtow có w . N ato­
m ia s t re m o n ty  średnie po 
w in n o  prze jąć now e przed 
s ięb io rs tw o . W prze c iw ­
n ym  w yp a d ku  ZPS będzie 
m usia ł nada l za tru dn iać 
lic zn ą  kad rę  rem on tow ców  
w  ce lu  zapew nien ia go to­
w ośc i techn iczne j sw ych 
urządzeń. Będzie w ięc za­
k ła d  re m o n to w y , a jed no ­
cześnie p o r t n ie  pozbędzie 
się k ło p o tliw e j doda tkow e j 
spe c ja lizac ji. Ponieważ w 
p io n ie  te chn icznym  po rtu  
is tn ie ją  w  te j spraw ie  od­
m ienne pog lądy, w yda je  
się nam , że dysku s ja  nad 
tą  spraw ą m o g ła by  być 
ja k  n a jb a rd z ie j celowa.

PROJEKT wyodręb­
nienia remontów i  po­
wierzenia ich specjali­
stycznemu zakładowi 
nasuwa myśl, że podob 
ne rozwiązanie można 
zastosować do wydzia­
łów i brygad inżynieryj 
no-budowlanych 
przedsiębiorstwach go­
spodarki morskiej.

W iadom o; Se u trz y m u je  
Się je  d la tego; iż  po ten­
c ja ł p rze ds ięb iors tw  bu ­
do w lan ych  je s t w  Szczeci­
n ie  z b y t szczup ły. C zy jed  
n a k  połączenie ty ch  b ryg ad 
w  jed no  przeds ięb iors tw o 
in ż y n ie ry jn o  -  budow lane 
pod leg łe  reso rto w i żeg lug i, 
k tó re  w y k o n y w a ło b y  p ra ­
ce ty lk o  d la  gospodarki 
m o rsk ie j n ie  b y ło b y  roz­
w iązan iem  lepszym?

TRZEBA chyba nad 
tym się zastanowić. Sa­
moobsługa jest dobra 
w handlu. Nowoczesny 
przemysł, o coraz bar­
dziej wykształcającej 
się specjalizacji nie zno 
si „wszystkoizmu".

A. KILNAR

Z teki E. Blessera 
s

NIECH ZY J E SPORT!

— Gramyt
— Tak. W pokera.*

Pomnik
SS-manów

A g en c ja  prasow a A D N  
poda ła  os ta tn io  w iad o ­
m ość o p ro je kc ie  zbu­
do w an ia  g igantycznego 
p o m n ika  d la  — uznanej 
przez T ry b u n a ł N o rym  
be rsk i za przestępczą — 
h it le ro w s k ie j o rg an iza­
c j i  SS. P o m n ik  poświę 
eony będzie pam ięci 
„b o jo w n ik ó w  W affen- 
SS” . Jak poda je  A D N  
za cen tra ln ym  organem  
prasow ym  m ieszczań­
sk ie j o rg a n iza c ji prze­
śladow anych przez re­
ż im  na z is tow sk i B V N  — 
zach od n io be rlińską „D ie  
M ahnung ’ » — po m n ik  
w zn ie s io ny  zostan ie  w 
N R F ko ło  m ie jscow ości 
E ich s tä tt w  B a w a r ii na 
obszarze ok . 400 tys . m  
k w . M odel p o m n ika  
w y k o n a ł ju ż  b y ły  czło­
nek W affen-SS, rzeź­
b ia rz  A lo is  W ünsche- 
M itte re cke r. P rzedsta­
w ia  on po lo  b itw y  z 
ka m ie n n ym i postacia­
m i, z k tó ry c h  każda 
m a być  w ie lko śc i ok, 
S m,

».Die M a h n u n g " p rz y ­
pom ina, że w  B a w a r ii 
k rą ż y ły  Już od dłuższego 
czasu po g ło sk i © ty m  
p ro je k c ie  i  o  zam iarze 
je g o  sfinansow an ia  
przea organ izację b y ­
ły c h  SS-m anów—H IA G . 
Koszt bu do w y w  k w o ­
c ie  ok. 3 m in  m arek 
p o k ry ty  m a  być  w  czę­
ści rów n ie ż  przez różne 
osobistości baw arskie. 
U rząd F ina nso w y Ba­
w a r i i  p rzyzn a ł w n iosko 
w i in ic ja to ró w  bu dow y 
gigantycznego po m n ika  
k u  czci W affen-SS ra n ­
gę użyteczności publice 
n e j. (ZA P ).

JESZCZE W TYM ROKU

M U ZE U M  R EJO W SK IE

W  N A G Ł O W IC A C H

O D K Ł A D A N A  t  r o k u  na
ro k  rea liza c ja  uch w a ły  
po d ję te j przez k o ło  m i­
ło śn ikó w  reg io nu  w  N ag­
łow icach , a do tycząca urzą 
dzenia w  ro d z in n e j m ie j­
scowości M ik o ła ja  Reja 
m uzeum  pa m ię c i w ie lk ie g o  
P o laka , będzie je d n a k  do­
prow adzona do  końca. I  
to  jeszcze w  ty m  roku . 
T a k  p rz y n a jm n ie j postano 
w io n o  na pa źdz ie rn iko­
w y m  spo tka n iu  cz łonków  
ko ła  pa m ię ta ją c , że R ok  
Z iem i K ie le c k ie j zb liża  się
a s  t o  F & S S B * « #

Przy „półczarnej" z reż. Janem Rybkowskim

JA W TWOIM 
WIEKU...

JAS należy raczej do dziecię 
które nie mają zwyczaju wy­
brzydzać. Co mu dadzą, zje. Je 
dnego tylko nie lubi: naleśni­
ków z marmoladą. Takie „roz- 
ciapkane”  jedzenie — mówi. Ale 
dziś właśnie na obiad został n i­
mi uraczony. Grzebie więc w i­
delcem po talerzu, z którego ma 
lo co ubywa.

— Naleśników nie lubisz? —* 
oburza się ojciec. — Ja, to 
twoim wieku suchy chleb jada­
łem, a i  to nie zawsze do syta.

JA S  p rz y n ió s ł ze szko ły  uw agę v t  
dz ie nn iczku , że zan ied bu je  * ię  ostafc 
n io  w  nauce,

—  Pan n ie  Jest łaska w  uczyć  s ię  
— m ó w i sarka s tyczn ie  o jc ie c . — Ja, 
w  tw o im  w ie k u  n ie  m og łem  sob ie  
po zw o lić  na luksu s  chodzenia do 
szko ły . M usia łem  gazety  sprzedawać, 
żeby zarob ić  k i lk a  z ło ty c h , bo  oj-* 
c iec  b y ł bez rob o tn y ,

JAS dostał nowe spodnie. Nie 
podobają mu się, nie chce ich 
nosić, bo są inne od tych, któ­
re noszą wszyscy jego koledzy.

Kiedy ujrzymy
„Marysieńkę Sohieskq“ ?

P odczas świąt —

„Spotkanie w Bajce“
JEŻELI podczai lw ią t

będziecie zastanawiać 
się w  jak i sposób spę­
dzić wieczór — propo­
nujemy „SPOTKANIE 
W BAJCE”. Nie, nie w 
tej przy Al. Niepodleg­
łości. 23 bm. na ekrany 
naszych kin wejdzie 
najnowszy film  reż. JA 
NA R YBKOW SKIEGO, 
właśnie pod tym baj­
kowym tytułem. Jest to 
interesujący współczes­
ny dramat psychologicz 
no-obyczajowy. Jego 
twórcy z wielką subtel­
nością, a  przy tymwspo 
sób niezwykle sugestyw 
ny przedstawili dramat 
trojga ludzi (ona, on i 
„ten trzeci” ). Wielka w 
tym zasługa mistrzów 
aktorskiego rzemiosła 
— czołowych bohate­
rów film u: ALEKSAN­
DRY ŚLĄSKIEJ, GU­
STAWA HOLOUBKA i

ANDRZEJA ŁAPICKIE 
GO.

— Scenariusz f i lm u  op rą  
c ow a lem  w spó ln ie  z  M I­
C H A ŁE M  TO M E C K IM  na  
podstaw ie Jego s łuchow iska 
rad iow ego — m ów i nam  reż, 
J A N  R YB K O W S K I. P rzy ­
s tępu jąc do re a liza c ji 
„S P O T K A N IA  W  B A JC E " 
pragną łem  rów nie ż przeko 
nać n ie k tó ry c h  „z n a w c ó w ", 
że o pow odzen iu f i lm u  prze 
de w szys tk im  de cydu je  ak ­
to r . Czy to  m i się udało? 
Ocena na leży do w idzów ...

— „S P O T K A N IE  W B A J ­
C E " ro b il iś m y  ba rdzo k ró t 
k o  — 26 d n i zd ję c iow ych .

P le ne ry  „ k rę c iliś m y ’ 1 w  
Sandom ierzu, zd ję c ia  ate­
lie ro w e  w  w y tw ó rn i w a r­
szaw sk ie j. Koszty  rea liza­
c j i  — ty lk o  3 m in  z ł (prze­
c ię tn y  koszt re a liz a c ji f i l ­
m u  w  Polsce — 5,5 m in  z ł 
w  p rzyp . E. L.).

— „Spotkanie w  Baj 
ce”  to Pana jubileusze 
wy, piętnasty film . Ja­
k i będzie następny?

— R ów nież w spółczesny 
f i lm  kam e ra ln y . A u to re m  
zatw ie rdzonego Już scena­
riu sza  Jest LEOPO LD T Y R ­
M A N D .

— Zrezygnował więc 
Pan z realizacji „MA­
RYSIEŃKI SOBIES- 
KIEJ” ?

— N ie . N ad scenariuszem  
barw nego (ag faco lo r!), k o ­
stium ow ego f i lm u  o k ró lo ­
w e j M arys ieńce pra cu ję  
Już od ro k u . K ie d y  p rzy ­
s tą p im y do  p ie rw szych 
zdjęć? D op ie ro  za k ilk a , 
lu b  k ilkan aśc ie  m iesięcy — 
po  z rea lizo w a n iu  „F A R A ­
O N A” . N ie stać nas na  je d  
noczesne k ręce n ie  dw óch 
f i lm ó  w -g lga n tó  w !

ROZM. E. LECH

D A C H  N A  L IN A C H  m  
r.K  SP ER YM E N T A L N  A  
BU D O W A 
W  G O R ZO W IE

P ro je k ta n c i Jednego *  ko
le jn y c h  p a w ilo n ó w  gorzow  
sk ie j fa b r y k i  m aszyn bu­
do w lan ych  p o s ta n o w ili — 
ty tu łe m  eksp e rym en tu  — 
zastosować w  ty m  b u d yn ­
k u  dach w iszący na l i ­
nach. N a raz ie  opracow u­
je  s ię do kum e nta c ję .

KROW IE MLEKO  
-T R U C IZ N Ą

Nowa zagadka 
dla uczonych

DOSYĆ CZĘSTO SIĘ 
Z D A R Z A , te  k ilkom le s ięcz  
ne n ie m o w lę ta  nagle um ie  
ra ją  i  leka rze  n ie  mogą 
znaleźć p rzyczyn y  w y w o ­
łu ją c e j śm ie rć . W  A n g lii 
s tw ie rdzo no , że u n ie m ó w  
lą t  zachodzą w y p a d k i u -  
czu le n ia  na b ia łko  pocho­
dzące z m le ka  k ro w ie g o . 
Jak w y k a z a ły  dośw iadcze­
n ia  przeprow adzone na

św inka ch  m o rs k ic h  sztucz­
n ie  u czu lon ych  na  m le ko  
k ro w ie , zw ie rzą tka  ta k ie  
g in ą  od n a jm n ie js z e j n a ­
w e t Ilo śc i m le ka  w p ro w a ­
dzone j do  ic h  d ró g  od ­
decho w ych . U czen i sądzą, 
że n ie m o w lę ta  uczu lone na 
b ia łko  k ro w ie  u m ie ra ją  na 
sku te k  tego, że w  czasie 
snu pew ne ilo ś c i u p rzed ­
n io  po łkn ię teg o  m le ka  w ra  
ca ją  im  do u s t i t r a f ia ją  
do p łu c . U  dziecka n ie u- 
czulonego w yw o ła ć  to  m o­
że n a jw y ż e j zaksztuszenie 
się, n a to m ia s t u  dz ie c i u -  
czu lo nych  p o w od u je
śm ie rć . (s.k.)

*— Pewnie, dlaczego masz nie 
kaprysić, jak ci mama wszystko 
pod nos przynosi. Ja, w twoim  
wieku — zima — lato w tych 
samych łatanych portkach bie­
gałem. W niedzielę i  święta 
wstydziłem się na podwórku po­
kazać. A  jemu fason nie odpo­
wiada...

JA S  m a pe łne  uszy te go  p rz y  k a *
de j o k a z ji n a trę tn ie  pow ta rza ne go  
„ ja ,  w  tw o im  w ie k u ” . N o 1 co z te ­
go? — m y ś li w reszc ie  zn ie c ie rp li­
w io n y  ch ło pa k  — Jeże li t y  c ie rp ia ­
łeś, to  czy kon ieczn ie  ja  te ż  muszę? 
A  zresztą—je s t się czym  c h w a lić  bez 
p rz e rw y ... J a k b y  trzeba b y łę , to  i  
ja  b y m  gazety sprzedaw a ł...

TRUDNO ukryć, że ojciec Ja­
sia nie postępuje słusznie. Jego 
ciężkie dzieciństwo, to z pewnoś 
cią duży kapitał wychowawczy, 
to oręż który od czasu do cza­
su stosowany, może dać bardzo 
dobre wyniki, może stanowić do 
skonałą skalę porównawczą, z 
której młode pokolenie może wy 
snuć daleko idące umioski. Ale 
tylko od czasu do czasu, bo nad 
używany, rozmieniany na drob­
ne — traci całą swoją wartość. 
A szkoda.

K a żd y  dom , każda ro d z in a  m a  
sw oją  „sza rą  go d z in ę " s p rz y ja ją c ą  
zw ie rzen io m . Ile ż  ra zy  d z ie cko  
przed zaśn ięciem  p ro s i m a tkę  lu b  
o jc a : o p ow ie dz  m l o  ty m , ja k  b y ­
łeś m a łym  chłopcem , m ałą  dz ie w * 
czynką . I  o to  doskonała okaz ja , b y  
zapoznać dz iecko ze sw o im  tru d n y m  
dz iec iństw em , opow iedz ieć o bezro­
bo c iu  rod z icó w , o ch łodz ie  l  g ło * 
dzie , k tó ry  się n ie ra z  c ie rp ia ło , o 
ty m , ja k  m a rz y ło  się o  ty m , b y  cho­
dz ić  do  s zko ły , uczyć snę, b y  b y ć  
ład n ie  u b ra n ym . W te d y  m ożr.a na­
w e t dodać: ty ,  syneczku, n ie  zda­
jesz sobie sp ra w y  o  ile  le p ie j ci się 
po w odzi, m oże na w e t czasami n ie  do  
ceniasz, kap rys isz , w in n y c h , lep * 
szych czasach ż y je m y .,.

TAKA rozmowa głęboko zapa­
da w pamięć dziecka — t gdy 
powstają sytuacje, o których mo 
wa była na początku, wystarczy 
jedno spojrzenie bez słów, a 

dziecko odczuje, zrozumie g z pe­
wnością się zawstydzi.

Z kroniki obyczajów

OD CZASU do czasu otrzymu­
ję  zaproszenia następującej 
treści:

„Towarzystwo Miłośników Miasta 
i Okolic zachęca do udziału w  naj­
bliższej wycieczce po zabytkach po 
wiatu. Nieobecności nie będzie się 
usprawiedliwiać”.

Albo:
„Zapraszamy na odczyt p. 1 ;,SIę

gamy w przyszłość” . Ze względu na 
osobę prelegenta z Warszawy, obec 
ność obowiązkowa” .

Lub:
„Prosimy na zebranie organiza­

cyjne Komitetu Do Walki ,z Absen­
cją. Liczymy na to, że obywatel 
nie odmówi swego współudziału. 
Lista obecności będzie sprawdza­
na” .

Korzystam *  tych zaproszeń. 
Oczywiście! Bo co, mam się nara­
żać na mandaty, albo i  na odsiad­
kę?

Idę więc na konferencję w  TO­
WARZYSTWIE POPIERANIA KUL 
TURY. Sala, a jakże, udekorowana. 
Na ścianach pstrzy się od cytatów. 
Stoły pokryte zielonym płótnem, na 
stołach w butelkach — nie woda 
sodowa, bo by uderzyła do głowy — 
„Fructov.it” . Kulturalnie. Jak się pić 
zechce, nie potrzeba wychodzić. Che*

mi się pić, oczywiście! Ale — psia- 
kość! — nie ma szklanek. Sąsiadka 
z vis a vis, którą — bo ładna — 
usiłowałem kokietować, spija nek­
tar prosto z butelki. Przestała mi 
się podobać.

W sali, w  której odbywa się na 
rada z udziałem bardzo elokwentne 
go referenta, dym z papierosów 
gryzie w oczy. Na próżno rozglą­
dam się za popielniczką. — Cóż 
jest, do licha?! Co za nieporząd­
ki?!... Wreszcie rozumiem. W kłę­
bach dymu znajduję tabliczkę z 
groźnym napisem: „Palenie wzbro­
nione” .

NA NIWIE
Na innym posiedzeniu mówca — 

orator wspaniały— grzmi przeciw­
ko odrywaniu ludzi od zajęć w go 
dżinach pracy. — „Po to się tutaj 
zebraliśmy — mówi — żeby temu 
zaradzić” . Sąsiad mój szepcze w 
ucho swego sąsiada: — „Już dwie 
godziny jestem oderwany”.

Ja nie. Wyzbyłem się wszystkich 
innych zajęć. Jestem obowiązkowy.

m m m js u m s .

Dziecko jest istotą baf&zą 
wrażliwą. Nie znosi natręctwat 
wulgaryzowania, nie znosi, gdy 

dorośli obnoszą się ze swymi der 
pieniami, nie bardzo uchwytny­
mi zasługami, razi je, gdy chcĄ 
wyciągnąć doraźne korzyści z 
przeżyć o dużym ładunku emo­
cjonalnym. Uszanujmy wrażli­
wość dziecka, a nasze ciężkiĄ 
dzieciństwo niech będzie struną, 
w którą się tylko rzadko, ale ia. 
odpowiednim momencie uderza. 
Wtedy wyda prawdziwy, trafia­
jący w serce ton, wtedy dobrzą 
spełni swoją rolę wychowawczy

(S t .  O .)
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Dyrekcja Szczecińskich Zakładów Przemysłu Tereno­
wego Materiałów Budowlanych w Szczecinie zawiada­
mia zainteresowanych, że od dnia 12. X II. 1962 r.

biura przedsiębiorstwa 
są przeniesione

na Al. Jedności Narodowej 42
I I  piętro, telefony zostają bez zmian.

Í I]G LO $IEftllA  I
- ------- ó ü w im *)

PRACA
POMOC dom ow a do
m ałżeństw a z dziec­
k ie m  4 -le tn im  na stałe, 
po trzebna . A l.  P iastów  
57—9, godz. 16—IB.

9789-G

GOSPOSIA potrzebna
o d  zaraz Zgłoszen ia : 
Iw. W ojc iech a 2—i  od 
godz. 16. 9790-G

PO TR ZEB N A pom oc do 
p io w a  do dw o jga  osób 
z dzieck iem . U l. K ró lo ­
w e j Jad w ig i 17. „B a r " .

9791-G

ZA O P IE K U JĘ  się dzie­
ck iem  w e w łasn ym  m ie 
s ik a n iu , św , W ojciecha 
15—17. 9792-Û

SPRZEDAŻ
O K A Z Y JN IE  sprzedam  
no w ą „J a w ę " 250, te l. 
82-61, godz. 19—21.

9793-G

SAMOCHÓD „S kod a  — 
O cta v ia " , now a po 4 600 
km . na jnow szy m odel, 
1962 r., cen tra ln e  ogrze 
w an ie , s iedzen ie rozk ła ­
dane. k o lo r  n ie b ie sk i — 
sprzedam  z pow odu cho 
ro b y . O fe rty  z ceną — 
B iu ro  Ogłoszeń, piać 
H o łd u  Prusk iego 8, n r  
982. 9794-G

PE LIS Ę dam ską, p o k ry  
c ie  nowe. beżowe, 
sprzedam , te l. 442-94.

9795-G

RÓŻNE m eble (syp ia l­
n ią ). sprzêdâm , u l. H er 
bow a 31—3 od godz. 
15.30. 9796-G

M A S ZY N Ę  k ra w ie cką
„S in g e r" , sprzedam,
u l. E m ilii P la te r  35—5.

9797-G

TELEW IZO R  „O r io n ” , 
17 ca li. sprzedam . Bo i. 
Śm iałego 12—18, te ł.

«.SKODĘ-OCTA V IĘ ”  o-
raz  „ J a w ę " 49 cem, 
sprzedam . 3 M aja  29.

9800-G

RĘCZNY m ag ie l uraz 
ąóżne m eble, sprzedam  
ta n io . M . R eja 24—4.

9801-G

TA P C Z A N , sprzedam, 
A rm ii C zerw onej 5-26 
— po godz. 18. 9802-G

D O M EK, w łasność, na 
Pogodn ie, zam ien ię na 
dom ek z m ożliw ośc ią 
h o d o w li, T e l. 706-11

9803-G

W Y N A JM Ę  m a ły  po ko ik  
n ie um eb low an y . W arun 
k i do om ów ien ia . Sła­
w om ira  15—6. 980I-G

D U ŻE 3 poko je . 2 kuch 
n ie . w ygo dy , zam ienię 
na sam odzielne 2 m ie- 
łz.fcahia 2-poko jow e. 
tnałe. w ygo dy . O fic y ­
na. p a rte r, w yk luczone 
te ł. 387-09. 9805-G

darni,- w yłączone , k u p lę  
lu b  w yna jm ę , te ł. 349-35.

9746-G

M A Ł Y  p o kó j, w yłączo­
n y  spod kw a te ru n k u  ku  
p ię . O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń, p la c  H ołdu 
Prusk iego 8. n r  985.

9806-G

2 PO KOJE z now ego bu 
do w n ic tw a , Szczecin — 
P o d ju chy , u l. K rzem ień 
na 53—4, zam ien ię na 
podobne w  Szczecinie.

9807-G

2 POKOJE, kuch n ia , ła  
z ienka, zam ien ię na 3 
m a leń k ie  poko je , wzglę 
dn ie  2 z c e n tra ln ym  o- 
g rzew aniem  lu b  bez, 
te l. 387-38 od godz. 17.

9808-G

KO NS TRU KTO R  poszu­
k u je  po ko ju  s u b lo ka to r 
skiego. na jchę tn ie j G łę­
bo k ie  łu b  Pogodno. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p lac H o łd u  P rusk iego 8, 

783. 9809-G

PO KOJE, kuch n ia , 
w ygo dy , te le fo n  w  Go­
to w ie  W lkp ., zam ien ię 
ia podobne lu b  m n ie j-  
ze w  Szczecinie. W ia­

dom ość: S tefan Lu be l­
s k i, G o rzó w , D ąb ro w ­
skiego 34. 9810-G

W Y N A JM Ę  po kó j dw om  
panom . • Zgłoszen ia : 
Szczecin, Pogodno, u l. 
B rod z ińsk iego 5.

9811-G

M ŁO D Y  in ż y n ie r  poszu­
k u je  po ko ju  sub loka ­
to rsk ie go , te l. 392-93 od 
8—14. 9812-G

p r a c o w n i k  um ys łow y  
poszuku je  po ko ju . N a j­
chę tn ie j w  śród m ie śc iu , 
te l. 394-21. 9813-G

M AR Y N A R Z p ływ a ją cy  
poszuku je  po ko ju  Z n ie  
k rę p u ją cym  w ejściem , 
na jch ę tn ie j w  ś ród m ie ­
śc iu . Zgłoszen ia : te l.

-28 od godz. 16—18.
flM-t-O

K A M IE N IC Ę  w  cen­
tru m  K o źm in a  W ie lko ­
po lskiego z dobrze 
pro spe ru jącym  p ry w a t­
n ym  ho te le m , w o ln e  
m ieszkan ie, garaż, za­
budow an ia gospodar­
cze, sprzedam . A . M ro  
czek. K o źm in , K ro to ­
szyńska 6. 9781-P

MATRYMONIALNE
S A M O TN A , * w łasne 
m ieszkan ie, pozna pa­
na do la t 60. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łdu  P rusk ie go  8
n j  i 9785-G

O S S
PR ĘŻENIE. p ra n ie  f i -  
ran , p rz y jm u ję  do 
22 hm . W ojska Po lsk ie 
go 29 m 4b. 9786-G

Z A  D Ł U G I męża Kazi 
m ie rzą  Z ie lińsk iego, 
zam. przy  u l K o łła ła- 
ja  26—1 nie  odpow ia­
dam  — żona M arla  Z łe  
lińska , u l. K o łłą ta ja  
26—1. 9787-G

n ik o w i W o j. K o m e nd y  
S traży P ożarnych za 
zna lez ienie 1 dostarcze­
n ie  p o rtm o n e tk i z p ie ­
n ię dzm i składa, podzię­
kow an ie  M a ria  Szew­
cz y k . 9788-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję
szkolną na nazw isko 
Z b ig n ie w  B o ry ło , w yda 
ną przez Zasadniczą 
Szkołę Sam ochodową w 
Po licach. 9315-G

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty  o raz książeczkę 
w ojsKow ą na nakw isko 
Lu c ja n  Jancu lcw icz.

9316-G

ZG U BIO NO  leg itym a ­
c ję  ubezpieczeniow ą l  
Z w ią zków  Zaw odow ych 
na nazw isko B a rbara  
W tu lich . 9317-G

ZG U BIO N O  dow ód oso
b is ly , leg itym a c ję  służ 
bow ą PK P. b ile ty  ko le ­
jo w e  na ro k  1962, p ra ­
wo jazdy am atorskie, 
k a r tę  re jes tra cy jn ą  mo 
to c y k la  na  nazw isko 
Józef O lechnow icz.

9318-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
po rto w ą  na nazw isko 
Józef B o bak. 9319-G

ZG U BIO N O  przepustkę
po rtow ą , dow ód osobi­
s ty , książeczkę w o jsko ­
w ą i  książkę m aszyn i­
sty  na nazw isko Euge­
n iusz K raso w sk i.

9320rG

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia Zasadniczej 
Szko ły  M eta low ej w 
Szczecinie na nazw isko 
Ire n a  Stępień. 9321-G

SK R A D ZIO N O  leg lty ina  
c ję. w ydaną przez Tech 
n iku rr. B udo w la ne  na 
nazw isko Janusz B u liń -  
Ski. 9798-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
ubezpieczeniow ą na naz 
w isko  F ranc iszek K rasz 
k iew icz . 9322-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
w o jsko w ą  o raz oszczęd­
nościow ą na nazw isko 
M ieczysław  W in ia rek , 
zam. Szczecin-Dąbie, u l. 
B ośn iacka 51—2.

9323-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
in w a lid zką  na nazw i­
sko B ron is ław a  Góźdź.

9324-G

ZG U BIO N O  leg itym a c je  
s tu denck ie  P o lite ch n ik i 
Szczecińskie j na nazw i 
ska Tadeusz N ow ak i 
Jan  N ow ick i. 9326-G

Ciuro
ogłoszeń

c z y o n e
codziennie od odz.8—16. 
w soboiy od godz, 8—14, 
pl H o łdu  1’ ru 'k ie i-o  8. 

n  p „  pok. 35, 
a r  te le fonu 34-444,

Książki
nadesłane

S P IE R A L S K I Z . — K am p an ia  
O b ertyń ska  1531 ro k u , M O N , z ł 43 —
(W yd . i) .

A u to r  p ra cy  u ka zu je  t ło  p o lity c z ­
ne ka m p a n ii, om aw ia  w o jsko  po isk ie  
i  m o łda w sk ie , zagadnienia o b ron y  
potoczne j i  ta bo ru .

S A IN T -E V R E M O N D  — O sztuce Ży
c ia i  życ iu  sz tu k i. C zy te ln ik , zł 22 — 
(W yd . I).

S a in t-E vrem o nd  n ie  b y ł l ite ra te m  
zaw o do w ym . Z a rob kow a n ie  pió rem  
w yd a w a ło  m u s ię  rzeczą niegodną 
szlachcica, w  te j m a te rii d z ie lił po­
g lą dy  sw o je j kas ty , p rze kon an e j, że 
cz łow iek  ho no ru  In te le k te m , an i u- 
czuc ia m l n ie  m oże kupczyć. W y­
tra w n y  dw o ra k , byw a lec  salonów , 
p ie lęg no w a ł przede w szystk im  tru d ­
ną sztukę kon w e rsa c ji, k tó re j rangę 
i  fu n k c ję  spo łeczną cen ił bardzo w y  
soko

G R U SZEC KA A. — G a ll pisze k ro  
a ikę . W yd. L ite ra c k ie , z ł 20. cz. I I .

„D ru g a  część pow ieści o k ro n ice  
G a lla  uka zu je  proces pow staw an ia  ! 
p ie rw sze j, h is to ryczne j k ro n ik i po l­
s k ie j, sp isyw ane j przez cudzoziem ­
skiego zakonn ika  na podstaw ie  ust­
nych tra d y c ji.  A u to rk a  bardzo zręcz i 
n ie  łączy  e lem enty  dz ie jące j się w 
ram ach pow ieści a k c j i  z to k ie m  pisa i 
n ia  k ro n ik i,  na św ie tla  w p ły w y  śro­
do w isk  i In d yw id u a ln ych  poglądów  
na prze ds ta w ia n ie  1 in te rp re ta c ję  w y  ! 
p a dkó w ” .

Y 'EN D RO W  Z. — O pow iadan ia z 
przeszłości, C zy te ln ik , zł 13 — (W yd.

M A Ł A  E N C Y K LO P E D IA  TE C H N I­
K I ,  PW N , z ł 100 — (W yd  I I ) ,  B ib lio  
teka P rob lem ów ,

G R U S ZE C K I A . -  Bastionow e 
zam k i w  M ałopolsce , M O N , zł 50 — 
(W vd . I).

K O ŻM A  P R U TKO W . — Puch i pie
rze (S a ty ry  i A fo ry z m y ), Is k ry , zł 15.

P O L S K I — „C zy  to  Jest m l-
ło ś # ’ g. i9,3o
W SPÓŁCZESNY — „P s ie  czasy, 
sierżancie”  g . 17 
O PER ETKA — „M a da m e B u t­
te r f ly ’! g. 19.30

B A J K A  (Police) — y.M anneken
P is”  g. 17. 19 — ho len de rsk i — 
od la t  12
1 M A J  (Żydów ce) — „C śs in o  
de P a ris ”  g . 17. 19 — f ra n . — 
od la t 15 — panoram . 
M A R ZE N IE  (W ielgow o) — -„Chło 
p iec z C zarnego L ą d u ”  g. 17 — 
ang. — od lat. 9 — „B o h a te ro ­
w ie  są zm ęczen i" g . 19 —
fra n c . — od la t  18 
R EPE R TU A R  K IN  — na  pod« 
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W o j. 
Pol. 36 — „S p a ce rk ie m  po  Lo n  
d y n ie ’! g. 19—21,

mmmmmi
KfiftBISEZY j
CyOSNEKi

KOSMOS — „Z ło d z ie j w  ho tę - 
g . 9. 11.15, 13.39, 16, 18.30, 

. i  — USA — od la t  18 (środa 
i  czw artek)
D E L F IN  — „Ż o łn ie rz  1 boha­
te r "  g. 15.30, 18, 20.30 — NRF
— od la t 16; czw a rte k : „R o k
przestępny”  g. 10.30. 13, 15.30, 
18, 20.30 — radź. — od la t 16 
B A Ł T Y K  — „F u trz a n y  gang”  
g. 18.30, 15 50, 18.10, 20.30 —
ang. — o d  la t 12; czw arte k : 
„G rzeszn icy  bez w in y ”  g . n . io  
13.30, 15 50, 18.10, 20.30 — radź.
— od lą t  16
P O LO N IA  — „K s ią żę  1 akto - 
reczka”  g. 16.30. 18, 20.30 — 
USA — od la t  16 — „T o m c io  
P a lu ch " g . u. 13 (środa i 
czw artek)
P IO N IE R  — „C ze rw o n y  k w ia t”  
g. 10 — „W a rszaw ska syrena”  
g. 11, 13, l *  — „N ie  m a m ie jsca 
d!a d z ik ich  zw ie rzą t”  g. 17 — 
„M ia s te c z k o " g. 16.30, 20.30 — 
p o i. — od la t  16 (środa i  czw ar 
tek)
M U ZA  (Pom orzany) — „p ię k n a  
L u re tta "  g 17.30. 19.30 — NRD 
—. od la t  16
PROM IEŃ — „R io  B ravo ”  g. 
15. 17.45. 20.30 -  USA -  od
la t 12
M AR S — „Szczęś liw ie  się skoń 
czy ło ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
USA — od la t 18 
F A L A  — „R om eo 1 J u lia ”  g. 
17, 19.40 — ang. — od la t 16 
ECHO (K rzekow o) — „G ra  zwa 
na m iło śc ią ”  g. 18, 20 — 
szw edzki — od la t 16 
ŚW IT  (S ko lw in ) — „H e rsz t”  g. 
!7 80, 19.39 — fra n c . — od la t 
16
M EW A (Żelechowo) — „Reszta 
je s t m ilc ze n ie m " g. 18, 20 — 
N R F — od la t  16 
ż e g l a r z  (G oięcino) — „O w ­
czy pęd”  g. 16.30, 18.30, 20.30
— fra n c . — od ła t  16 — pano-

SŻM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„G araż  śm ie rc i”  g. 17.30. 19.30
— ang. — od la t 18 
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — „P u c ­
c in i”  g . 17, 19 — w ł. — od la t 
12
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „Ś m ie rć  
czyha na s ta rc ie " g . 18, 20.15 — 
ang. — od la t 16 — panoram .

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
czynny od g. l l  
TPP R  — W oj. Po l. 66 — f i lm  
„A r ty s ta  do  w szystk iego”  g. 
18, 20 — radź.
G AR N IZO N O W Y — W aw rzyn ia  
ka 5 — w y k ła d  m g r E o re ck ie j 
„M o ż liw o śc i rozw ojo w e czło­
w ieka  do ros łeg o" 1 f i lm  g. 18.30 
(w stęp w o ln y )
ESPERANTYSTOW  — W o j. Pol, 
88 — g. 19—21
NOT. — W oj. Pol. 67 -  czyn­
n y  od g. 12, zebran ie W oj. Ra­
d y  Postępu Technicznego g. la 
K O N TR AS TY — W aw rzyn iaka 
7a — „W ie czó r c h o p in o w sk i”  
g. 19
PIWNTCA -  N iepod ległości 19
— w ieczo rk i m łodzieżow e „S zu 
k a m y  ta le n tów ”  g. 13

m m m
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lskie, ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń s k ith  g. 9—15
W A ŁY  CHROBREGO t — a r­
cheologia , w ys taw y  m orsk ie , 
p rzy rod a , z dz ie jów  rzem iosła 
kow a lsko-ś lusarsk iego na Po­
m orzu Zachodnim  g. 9—15 
B W A  — S ta rom łyńska  27 — 
w ys taw a O kręgu Szczecińskie­
go ZPA P -  g. 9-15 
13 M UZ — p l. Żo łn ie rza  2 — 
o tw a rc ie  w ys taw y  p la s tyk i 
z ie lo no gó rsk ie j g. 19 
Z A M E K  — m a la rs tw o  K a z im ie­
rza C ykow skieg o; św iatow a 
w ys taw a rysun ku  i m a lars tw a 
dzieci „M o ja  o jczyzn a ’! — e. 
10—18

M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św . W ojciecha 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany

APTEKI
N R  34 — D ubo is  1 — te l. 82-41 
N R  47 — Ja ro m ira  U  —  te l. 
422-46

A p te ka  n r  10 (G lin k i) , A p te­
ka  n r  11 (Dąbie S zcze c ińsk ie j 
A p te ka  n r  12 (P od juch y),

PR OG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

17.15 — , ,K ro n ik a  szczecińa 
ska " , 17.S0 — „ K lu b  M yszk i 
M ik i” , 18.10 — m łodz ieżow a 
s tu d io  poetyck ie , 18.45 — „N a  
pó łkach ks ięg a rsk ich ’’,  18.55 — 
wszechnica T V  „Ś w ia t boha­
te ró w  H om era”  (z c y k lu  „O g ­
n iw a dz ie jów  k u ltu r y ” ). 19.30 
— d z ie n n ik  T V . 20 — „D o b ra ­
noc — dz ie c iom ” , 20.10 — ma­
gazyn a k tua ln ośc i ze św ia ta  
„P e ry s k o p ” , 20.45 -  f i lm  radź. 
„B itw a  w drodze” . 22.15 — p ro  
gram  na ju tro ,  m elod ia  na DO 
BR AN O C .

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

16 — dla  dzieci od la t 8 „S pa 
ee rk iem  po b e r liń s k im  ZO O ” , 
18 30 — s p o rt, 18.80 — pozdro­
w ien ia  T V  dziecięce j, 19 — 
spo tka n ie  w  B e rlin ie , 19.40 — 
prognoza pogody, k ro n ika , 20
— f i lm  D EFA „D ło ń  pełna 
n u t” , 21.20 — „S ły n n i so liśc i 
b a le to w i” , 21.45 -  „D la  rod z i­
ców  — o audyc jach dziecię­
cy c h ” , 22.25 — k ro n ik a . 22.30
— k o n c e rt s ym fon iczny .

C ZW A R TE K

lu d y c ja  ro z ryw ko w a . 11.25 — 
f i lm  d la  m łodz ieży „D w ó ch  
p rz y ja c ió ł” , 11.50 -  s ły n n i so­
liś c i ba le to w i, 12.20 — test, 
13.30 — f i lm  „P re m ie ra  odw o­
ła n a ” , 16 — d la  dzieci od la t 
10 „N ie b ie sk ie  b łyska w ice ” ; 
18.15 — m ieszanka sportow a; 
18.40 — tys ią c  w iadom ości T V , 
18 50 — pozdrow ienia T V  dzie­
c ięce j, 19 — „Z e  św iata m oto­
ryzac ji*. 19.25 — prognoza po­
gody, k ro n ik a . 20 — f i lm  „ u -  
cieczka F e lze ra ", 20 55 — „C ie ­
ka w o s tk i z W llly  schw a lbe ” , 
22.03 — k ro n ik a .

Uwaga !
BANK TOi.SKA KASA OPIEKI SA 
EKSPOZYTURA W SZCZECINIE 

ul. Koński Kierat 12
czynna będzie 

dla wygody p.t. Klientów 
W OKRESIE PRZEDŚWIĄTECZNYM 

w dniach:
19 grudnia br. (środa) od godz. 9—18 
21 grudnia br. (piątek) od godz. 9—18 
23 grudnia br. (niedziela) od g. 11—IG

Życzymy pomyślnych zakupów!
586:.-K

ZAKŁADY
URZĄDZEŃ DŹWIGOWYCH 

Warszawa — Służewiec, ul Dworco­
wa 4, wejście od ul. Postępu nr 6 
z a w i a d a m i a j ą  PT Klientów, że: 

z a m ó w i e n i a  
NA DOSTAWĘ I  MONTAŻ 

ELEKTRYCZNYCH DŹWIGÓW 
PIONOWYCH 

oraz
DOSTAWĘ TYPOWYCH CZĘŚCI 
ZAMIENNYCH DO DŹWIGÓW

na rok 1964
PRZYJMUJĄ TYLKO DO DNIA 

31. III .  1963 roku.
Zamówienia na dostawę i montaż 
dźwigów zgodnie z poleceniem Min. 
Bud. i Przcm. Mat.-Bud. winny być 
składane przez generalnych wyko­

nawców
Informacji udziela Dział Sprzedaży 
i Koordynacji Dostaw, telefon centr. 
23-12-81 do 85 wewn. 56 i 54, telefon 

bezpośredni 23-19-37.
5306-K

zapobiega.

Pszczelarze
Podaje sie do w ia­

dom ości, że kur» o 
ho do w li matek pszcze­
lich  dla członków  
Z w ią zku  odbędzie sie 
w sali W RN, u l. M i­
ck iew icza 41 w dn iach 
11—16 c ru d n ia  1962 r. 
od godz. 9,

W stęp bezpła tny.

Zarząd
W ojew ódzkiego

Z w ią zku  Pszczelarzy 
w  Szczecinie

9125-G

rt£RACOWNICV 1
*— / ukismJcLw tu u ,̂

INŻYNTERA-mechanika oraz ślusarza 
zatrudni natychmiast Elektrownia Szcze­
cin. ̂  Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, 
Szczecin, ul. Gdańska 34a.

5866-K

MAGAZYNIERA wyrobów gotowych 
i materiałów technicznych, uposażenie 
do 2 200 zł plus premia, wymagane wy­
kształcenie średnie, zatrudni natychmiast 
Szczecińska Wytwórnia Farb i Lakierów. 
Szczecin, ul. Kujota 9. 5867-K

4 INŻYNIERÓW lub techników na sta­
nowiska inspektorów technicznych w dzie 
dżinie architektury, budownictwa wiej­
skiego i materiałów budowlanych za­
trudni natychmiast Wydział Budownic­
twa Urbanistyki i Architektury Prez. 
WRN w Szczecinie Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w Wydziale, Szczecin. 
Wały Chrobrego 4, tel. 45-382.

5868-K

MAGAZYNIERA magazynu technicznego 
zatrudni natychmiast Fabryka Aparatu­
ry Mleczarskiej w Szczecinie, ul. Gdań­
ska 21 b. Wąrunki do omówienia na m iej­
scu. 5889-K

CUKIERNIK potrzebny od zaraz — mie­
szkanie z utrzymaniem dla samotnego. 
Drawsko, ul. 11 Pułku Piechoty nr 63, 
tel. 298 — Smordowski. 9783-G

DYSPOZYTORA transportu, inżyniera 
lub technika budowlanego, spawacza za­
trudnią Zakłady Gazownictwa Szczecin, 
tel 43-782. 5871-K

INŻYNIERA lub technika budowlanego 
ną stanowisko kierownika Betoniarni 
..Maszewo” w Maszewie zatrudni na­
tychmiast Dyrekcja Szczecińskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego Materiałów 
Budowlanych w Szczecinie. Al. Jedności 
Narodowej 42 Warunki płacy do uzgod 
nienia na miejscu Dla samotnej osoby 
mieszkanie zapewnione. 5363-K

Prenumeruj
„Kurier*

SZC ZEC IN : 16.05 — kw adrans 
w spom nień,. j6.20. — sportow e 
rozm aitośc i. 16.4(1 — „U  na­
szych sąsiadów ” . 17 — m uzy­
ka f ilm o w a . 17.30 — przeg:ąd 
ak tua ln ośc i W ybrzeża. 17.50 — 
„K u p ie c k ie  szko ły ” , 18 -  ..E r- 
ra re  hum anum  est” . 18.30 —i 
„F e lie to n  z dzw o nk ie m ” .

■W ARSZAW A: 13 45 — „ Z
m u zyką  i m e lod ią  przez 
św ia t” , 14.30 — „M ó w i tech­
n ik a ” . 15 — m elod ie roz ryw ­
kow e, 15 10 — m acedońskie
pieśni ludow e, 15.30 -  dla dz ie  
ci „O b ra zk i ze św ia ta ” . J8.45
— „K o n ie c  A zym utu  45". 19 05
— m uzyka I ak tua ln ośc i, 19.30
— „N o c  nad f io rd e m ” , 20.30 — 
fe lie to n  m uzyczn y  .1. W a ld o rf­
fa . 21 — z k ra ju  i ze św ia ta . 
22 io — „O dpow iedz i z różnych 
szuflad” , 22.30 — m iędzynaro­
do w y u n iw e rsy te t ra d io w y . 
22.40 — audyc ja  z oka z ji 80-,e- 
cia u ro dz in  Z o ltana K o d a ly ’a.

B A R L IN E K  (S to lica) — „ A  la­
sy w ieczn ie śp ie w ają”  — au s tr. 
CHOJNA (Ju trzen ka) — „C ze­
ka jc ie  ną l is ty ”  — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) -  „T ra ­
pez”  — USA -  panoram . 
DĘBNO (Przedw iośnie) — 
„S trz a ł na bagnach”  — fiń s k i 
G R YFIC E (C ap ito l) -  „K a r ­
m azynow y p ira t”  — USA 
SO I E N ÎÛ W  (W is ła )—„ P ik n ik ”
— USA — panoram . 
ïR Y F IN O  (Gr.yf) — ..F rancuz­
ka i m iło ść ”  — fra n c .
K.AM lFŃ  PO MORSKI (Frega­
ta) — „T ru c ic ie lk a ”  — f r . - w ł .
— panoram .
L IP IA N Y  (Wiedza) — „P a rys ­
k i w łóczęga”  — fran c .
ŁO BEZ (Rega' — „P o tró jn e
wésele”  -  duńsk i
M IĘ D ZY  ZDRÓJ F (S łow ian in)
— ..G arbus”  — fr .  -  panoram . 
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — „ p ie ­
k ło  w m ieście”  — w ł. — pano-

MASZFW O (P iast) — Czło­
w ie k  ze s ło m y ”  — w ł. 
NOW OGARD (Orzeł) -  . W ie l- 
k t. b te k itn v  s z la k " — f r .—w ł. 
PILOTY (.Jedność) -  „B a b c ie  
idzie na w o ln ę ”  — f r .  — pano-

PELCZYCF (Ś w it) — T ru d n e  
la ta ”  — w ł.
PYRZYCE (R obo tn ik) — -..Od 
Apen inów  do A n dó w ”  — w ł.
— panoram .
STA R G A R D  (D ar) — ..M e lo­
n ik  i m uzy”  -  ang. — dna) — 
„N a  nsa u ro k ”  -  USA 
SW TN O u.iS riF  (Rybak) — „N a 
wschód od Edenu”  -  USA — 
panoram  ; (Pom orzan in ) — 
„ M -c ir to i z La ra m ie ”  — U S A '
— panoram*
TR ZEBIA TÓ W  'M o rsk ie  Oko)
— ..O Ie ' ”  — USA — panoram . 
W o r iN  (Tęcza) — „D y liża n s ”
— USA
W ĘGORZYNO (Ś w ia tow id ) —  
..To'-obow'íkv i nu łko cyn ik ”  — 

USA
W ARSZOW  (V iñe ta) — „W y ­
spa bez na zw y ’« — chiński«
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Dzięki, P rofesorze!...

S ZC ZE C IN
w  c z o ł ó w c e • • •

— Z W IĄ Z K I ZA  W ODO W E O R G A N IZU JĄ  R A­
C JO N ALN Y W Y P O C ZY N E K  S P R ZY JAJĄC Y W ZM O 
C N IEN IU  ZD R O W IA PS YC H IC ZN EG O  I  F IZYC Z­
NEGO L U D Z I PRACY — T A K  B R Z M IA Ł O  HASŁO 
W YW IESZONE N A  S A L I O BRAD  W CZORAJSZEJ 
H  W OJEW ÓD ZKIEJ K O N FE R E N C JI W  SPRAW IE
Ćw i c z e ń  f i z y c z n y c h  w  z a k ł a d a c h  p r a c y .

zm niejsza się liczba zw ol­
n ie ń  leka rsk ich , zw iększa 
się w yda jność i  jakość pra 
cy  — św iadczą re zu lta ty  
w  ty c h  zakładach, w  k tó ­
rych  je s t ona prowadzona. 
P rz y k ła d y : Szczecińskie
Z ak ła dy  M a te ria łó w  B iu ­
ro w ych , C entra la T e le fo­
niczna.

U d o w o d n ił to  pokaz naj-

Porażka
AZS-AWF
w Berlinie

BERLIN PAP. W
BERLINIE odbyło się 
we wtorek pierwsze e- 
liminacyjne spotkanie 
o Puchar Europy w ko 
szykówce kobiet pomię 
dzy mistrzem Polski 
AZS AWF Warszawa i 
mistrzem NRD — CS 
Rotation Berlin. Zwy­
ciężyły Niemki 42:37 
(23:16).

POCZĄTKOWO za­
nosiło się na znacznie 
wyższą porażkę na­
szych koszykarek. Po 
czterech minutach re­
prezentantki Rotation 
prowadziły już 14:0. 
Niemki' odniosły zasłu­
żone zwycięstwo, góru­
jąc nad Polkami żarów 
no techniką jak i takty 
k ą  gry.

„ S p ó r “ 
o rekord 
świata

W A R S ZA W A  P A P . Od 
s ie rpn ia  bieżącego ro ku  
tr w a ł „sp ó r”  o  szybow ­
cow y re k o rd  św ia ta , k tó ry  
został obecn ie rozs trzygn ię  
ty .

W a rto  p rzyp om n ie ć  h i­
s to rię  tego n ie zw yk łe go  w y  
darzen ia . Ósmego s ie rpn ia  
b r . dw óch p ilo tó w  szybów 
cow ych — Franc iszek KĘ P 
K A  z pasażerem E d w ar­
dem  ŁO P A TO  oraz Zenon 
S K O L S K I z pasażerem 
W ła dys ła w e m  K U C IE L E M  
d o k o n a li na szybow cach 
dw u m ie jsco w ych  p rze lo tów  
o tw a r ty c h  o ide n tyczn e j 
d ługości 640 km . W y n ik i 
te są lepsze od a k tu a ln e ­
go re ko rd u  św iata . P on ie­
w aż jed n a k  lo ty .  choć w y  
konano je  z in n ych  lo t ­
n isk , zako ńczy ły  się p ra ­
w ie  w  je d n a ko w ym  czasie, 
za is tn ia ł p ro b lem  — k to  
z p ilo tó w  został reko rdz ie 
tą  św iata

R ozstrzygn ięc ie  padło w  
ty c h  dn iach na posiedze­
n iu  K o m is ji Szybow cowej 
A e ro k lu b u  PR L , k tó ra  do­
k ła d n ie  rozp a trzy ła  wszys 
tk ie  d o ku m e n ty  po trzeb ­
ne do za tw ie rd zen ia  re ko r 
d o w ych  w y n ik ó w . Za re ­
kord z is tę  uznany został 
F ranc iszek K Ę P K A  Zenon 
S ko lsk i m usi zadow o lić  się 
w y łą czn ie  fa k te m  dokona­
n ia  p ięknego prze lo tu , 
gdyż do kum e n ta c ja , d o ty ­
cząca jeg o w yczynu , m ia ­
ła  pewne n ie form aln ośc i 
w  s tosunku do kodeksu 
spo rtow ego F A I.

Zjazd

P ro f. d r  m ed. Eugeniusz lepszych zak ładów  w o je - 
M IĘ TK JE W S K I w  sposób w ództw a. k tó re  na scenie 
do w c ipn y , a jednocześnie K lu b u  K o le ja rza  zadem on- 
p rzys ięp ny , w y ja ś n ił s łu - s tro w a ly  pe łn ię  m oż liw o - 
chaczom  fiz jo lo g iczn ą  is to - ścj  prowadzenia ćw iczeń 
tę  zmęczenia. D op ra w dy  rek re a cy jn ych  w  tru d - 
tru d n o  sobie w yobraz ić  w arunkach ,
ba rdz ie j log iczny w yk ła d
z n a jtru d n ie jsze j dz ie dz in y N A  ZA K O Ń C ZE N IE  p ię k  
f iz jo lo g ii — dzia ła lnośc i n « j u roczystości od by ło  słę 
uk ła du  nerw ow ego. D łu g i-  w ręczen ie nagród 1 dyp lo - 
m i, b u rz liw y m i ok la ska m i m ów  w y ró żn ia ją cym  się 
nagradza ła saia słow a d r  zak ładom  pracy. 
M lę tk iew sk ieg o.

W KU L U A R A C H  słyszę- DO SPRAW Y -,,10-mlnutó- 
ldśmy zdania ucze s tn ikó w  w ek”  — w ró c im y  w  n a jb liż  
ob rad  na  te m a t tego w y -  szym czasie... 
k ła d u : „G d y b y  coś podob-

P r z e p r o w a d  z  k  a

Ña nowym miejscu
-  oby bez

starych tradycji

nego us łysze li p ra cow n icy  
naszych zak ładów  p ra cy , 
by ło b y  zbędne dalsze w y ­
jaśn ia n ie  kon ieczności prze 
p row adzan ia  „10 -m im itó - 
w ek” ,

— R zeczyw iście, ten  
w y k ła d  m óg ł zrozum ieć 
na w e t cz łow iek , k tó ry  
n ig dy  n ie  n ie  m ia ł wspó ł 
nego z w ycho w an ie m  f i ­
zycznym : w ie lk ie  braw a 
i  dz ię k i Panie P rofeso­
rze !

W D ALSZEJ CZĘŚCI ob ­
rad przew odn iczący W KZZ, 
S tefan PU ZO N , m ó w ił o 
o rg an iza c ji ćw iczeń rekrea­
c y jn y c h  w  szczecińskich 
zakładach pracy.

— W c h w ili obecnej ćw i 
czenia o d byw a ją  się w  23 
zakładach w ojew ództw a . 
O b ję tych  Jest n im i oko ło 
4 ty s . osób. N iepoko jący 
je s t fa k t, że na jw iększe 
nasze zak łady, t j .  Zarząd 
P o rtu , S toczn ia , „J u n a k ” , 
n ie  w łą czy ły  się do tych ­
czas do te j ze wszech 
m ia r pożyteczne j i  ce low ej 
a k c ji.

O T Y M . że w  w y n ik u  10- 
m in u to w e j g im n a s ty k i w  
czasie p rze rw y  w  pracy

A n drze j M A R T Y N A

E iiK T O E
P O ZN A N  (PAP). W  M IĘ ­

D ZYN AR O D O W YM  spot­
k a n iu  w  p iłce  ręcznej ze­
spo łów  7-osobowych G rim  
w a ld  (Poznań) p rzegra ł z 
goszczącą w  Polsce I- l ig o -  
wą d ru żyną  jugos łow iańską 
Bośna (Sarajewo) 19:30 
(10:16).

Parulski
zwycięża
w Krakowie

W  D R U G IM  d n iu  rozg ry  
w anego w  K ra ko w ie  k lasy ­
fika cy jn e g o  tu rn ie ju  szer­
m ierczego, stoczono w a lk i 
we flo re c ie  k o b ie t oraz w  
szpadzie.

POD nieobecność Ju lito , 
M igas. Szym ańsk ie j i  Fu- 
ka lo w e j, p ie rw sze m ie jsce 
w ś ró d  flo re c is te k  zaję ta 
n ie da w na ju n io rk a  — S kro  
bo t (Cracovia). W fin a ło ­
w ej walce pokona ła  ona 
C ym erm an (GKS G liw ice ), 
zdobyw czyn ię 2 m ie jsca. 
D alsze m ie jsca z a ję ły : 3) 
O rzechowska (Legia), 4) 
A d am czyk  (G órn ik  K a to w i­
ce), 5) S o łtanow a (Craco­
v ia ) i  W alew ska (K o le ja rz  
W rocław ).

T U R N IE J  szpadzlstów  ©b 
f ito w a ł w  n iespodz iank i. 
M . in . w  e lim in a c ja ch  lu b  
w  p ó łfin a ła ch  odpadli : 
m is trz  P o lsk i — S T R Z A Ł K A  
oraz K R Y Ń S K I i  D O TKA . 
P ierw sze m ie jsce  w y w a l­
czy ł P A R U L S K I (M a ry - 
m on t), k tó ry  w  de cydu ją ­
ce j w alce p o kon a ł STR ZY­
ŻEW SKIEGO (AZS AW F 
W -wa) 5:3. Dalsze m ie jsca 
z a ję li: 3) A n d rze je w sk i
(Legia), 4) G los (KKS K ra ­
ków ), 5) K o w a lsk i (W ar­
szaw ianka), 6) B u tk ie w icz  
(W arszaw ianka). Ze zna­
n ych  zaw o dn ików  Gąsior 
b y ł 9, a Ku rczab — 10.

ZA trzy tygodnie ma nastąpić otwarcie no­
wego targowiska miejskiego. O dotychczaso­
wym — słynnym „Tobruku” pisaliśmy wie­
lokrotnie, jak również o swoistych — panują­
cych tam zwyczajach i  metodach handlowych.

Na Turzynie nie prze 
widuje się sprzedaży 
prywatnej galanterii i  
odzieży. Znikną więc 
może obrzydliwe szty­
wne garnitury „grana- 
ciaki” , suknie z falba- 
nami jak też wszystkie 
koszmarne blaszki i  świe 
cidełka. Mowa jest jed 
nak o handlu oficjal­
nym, kontrolowanym 
przez władze handlowe.

Inicjatywa
społeczna
pilnie
poszukiwana

Żużlowcy
przed trudnym sezonem

W A R S Z A W A  (PAP). W N A J B L IŻ S Z Ą  n ie dz ie lę  od 
będzie się w  W arszaw ie na rada spraw ozdaw czo-w y­
borcza G łów n e j K o m is ji żu ż lo w e j. Zasadnicze p u n k ­
ty  p ro g ram u, to  spraw ozdanie ustępującego k ie ro w ­
n ic tw a  k o m is ji za okres trz y le tn ie j kad en c ji, w ybo ­
r y  ncw ych  cz łon ków  k o m is ji,  a także om ó w e n ie  
p lanów  na na jb liższy sezon, k tó ry  d la  naszych żuż­
low có w  będz e n ie zw yk le  tru d n y .

W IN D Y W ID U A LN Y C H  m istrzostw ach św iata , 
w śród 64 zaw o dn ików  s ta rtu ją cych  w  tzw . s tre fie  kon 
lyn e n ta ln e j, w eźm ie ud z ia ł 16 P o laków . Nasi żuż low ­
cy  jn ż  w p ie rw szych  dw óch rundach e lim in a cy jn ych  

—i ■ n a p o tka ją  na n ie zw yk le  s iln ą  ko n ku re n c ję . 12 ma-
§ 9 / T  ,ia w  S 'an y (CSRS) sześciu naszych zaw o dn ików
|  ( , 1  spotka się z szóstką C zechosłowaków  oraz czterema

rep rezen tan tam i ZSRR. N atom iast w U fie  (ZSRR) 
w y s ta r tu je  5 P o laków , w to w a rzys tw ie  p ię c iu  zawód 
n ik ó w  rad z ie ck ich , trzech czechosłow ackich oraz 
trzech żużlow ców  NR D. S krom ną obsadę będziem y 
m ieć w na js łabszych g rupach e lim in a c y jn y c h : w 
A u s tr ii — jednego, a w Jug os ła w ii czte rech żużlow ­
ców.

W D RUG IEJ run dz ie  e lim in a c y jn e j 2 lu b  3 czerwca 
w a lka  o p ra w o ud z ia łu  w  tzw  fin a le  ko n ty n e n ­
ta ln y m  rozegra się we Lw o w ie  (na jlepsze ósem ki 
z U fy  i S łany) o-raz w A b e n s b e ru  (po 8 z Jugosła­
w i i  i  A u s tr ii) . D op iero po p rze iśc iu  przez to  s ito  e li 
m inacy.ine, polscy ząw odn i c v  będą m e r l i  zap rezento­
wać się w łasn e j publicznośc i, w  f in a le  k o n ty n e n ta l­
nym , k tó ry  odbędzie się — ja k  w  ub. ro k u  — we 
W RO CŁAW IU  (23 czerwca). W s ie rpn iu  w  Sztokhol- 

1azku. N a j i n tie  odbędzie się f in a ł eu rop e jsk i, a f in a ł św ia to w y , 
spraw am i. | we wrześniu , na s łynn ym  forze w  W em bley.

^  przepraw ę będą m ieć r ó w r '  '

W  Z W IĄ Z K U  z no ta tką  
na  te m a t poczeka ln i au to ­
busow ej w  K ije w ie  do re­
d a k c ji naszej „p o s y p a ły ”  
się lis ty . Lu dz ie  piszą, że 
w  In n ych  p u nk tach  m iasta  
także p rz y d a ły b y  się po­
czeka ln ie . W  te j spraw ie  
zab ra ła  głos rów n ie ż  dy ­
re kc ja  M P K , k tó ra  s tw ie r­
dza, że na razie n ie  m a na 
te n  cel ś rodków  in w e s ty ­
c y jn y c h , a le  gdyby  Z ak ła ­
dy  P rzem ysłu  M aszynow e­
go w  K ije w ie  chc ia ły  w y  
budow ać poczeka ln ię w 
czynie spo łecznym , w  każ 
de j c h w ili dostarczy do ku ­
m en tac ję  techn iczną i  w ska 
że m ie jsce  lo k a liz a c ji.

W IELE po trzeb a ta k ic h  
poczeka ln i w Szczecinie. 
M ożna by  je  w ybudow ać 
rów nież na  osiedlu w  Dą­
b iu  1 W ie lgow ie , na  Glębo- 
k iem , p rz y  C u k ro w n i 
Szczecin. M P K  m a w ie le 
chęci i  na  każde żądanie 
służyć będzie fachow ą ra ­
dą i  pomocą. Z ak ła dy pra 
cy 1 k o m ite ty  b lokow e w  
trosce o sw o ich  p ra cow n i­
k ó w  p o w in n y  prze jąć in i ­
c ja tyw ę  w  sw oje ręce. 
P rzypuszczam y, że w spó l­
n y m i s ila m i m ożna będzie 
poczeka ln ie w ybudow ać.

(jaw .)

Śladem
naszych
notatek

W  O D PO W IE D ZI na in ­
te rw e nc ję  w  sp ra w ie  zw ięk  
szenia nap ięc ia  en e rg ii e- 
lek trye zn e j dostarczanej 
m ieszkańcom  P o d ju ch, Za­
k ła d  E nergetyczny w  Szcze 
c in ie  w y jaśn ia , że jeszcze 
w  ty m  ro k u  p rzys tą p i do 
b u do w y s ta c ji tra n s fo r­
m a to ro w e j. Budow a te j 
s ta c ji została opóźniona 
w sku te k  n iedo trzym ania  
te rm in u  dostaw  niezbęd­
n ych  urządzeń. Obecnie 

■szystkie te  trudnośc i zo­
s ta ły  usunię te i  zakład 
przys tą p i do rozpoczęcia 
robót.

Brr... zimno!

W AR SZAW A (PAP).
D N IA C H  15—16 bra. w  W 
szawie będzie obradow  
k ra jo w y  zjazd Polskiego 
Zw ią zku  Tenisowego, 
zjeżdzie zostaną w yb ran e  
now e władze PZT oraz bę­
dą w ytyczone p la ny  p ra ­
cy  na p rzysz ły  ro k . 
sporcie ten isow ym  nie 
m y  osiągnięć na arenie 
m iędzynarodow e j, 
względu na leżv oczekiw ać 
ożyw io ne j dysku s ji nad 
dzia ła lnośc ią  z 
w ażn ie jszym i

■ k tó re  zostaną poruszom  
podczas zjazdu będą: szlco- I nasi żuż low cy w  e lim in ac ja ch  dru ży  
len ie  oraz system  ro zg ry - rzostw  św iata . O pra w o  ud z ia łu  w fin a ł 
W ania dru żyno w ych  m l-1  żyna s toczy w a lkę  na  to rze  w  U fie  z 
■ trzostw  P o lsk i. ZSRR, NR D  i  B u łg a rii.

N IE Z W Y K L E tr u d - i

Ü l i M H H W m

D ZIŚ , o godz. 19 w  K lu ­
bę M P iK  „R u ch ”  ko le jn y  
odczyt z c y k lu  „W ie lcy  f i ­
lozo fow ie ”  p t. „K a rte z ju sz  

pró ba  la ick ieg o boga”  
w yg ło s i p ro f. Leszek K o­
ła ko w sk i.

AP E L POCZTY

W  zw iązku ze wzmożo­
nym  ruchem  przedśw ią­
tecznym  poczta zw raca się 
do w szys tk ich  ko rzys ta ją ­
cych z je j  usług, aby 
o d k ła d a li w ysy ła n ia  pa­
czek i  lis tó w  na ostatn ie 
dn i przedśw iąteczne i 
b y  opakow an ie paczek by 
ło  mocne, dostosowane do 
w ysy łan e j zawartości.

M im o , że poczta zw yk le  
w  ty m  okres ie m ob ilizu je  
w szys tk ie  reze rw y i  tran s ­
p o r tu je  p rze sy łk i do da tko  
w y m j wagonam i — zdarza­
ją  się p rzyp ad k i opóźn io­
nego doręczania paczek 
lu b  ka rte k  św iątecznych.

A b y  u ła tw ić  prace p ra ­
cow n ikom  pocztowym  i 
new nić  doręczenie w y 
lan ych  przesyłek, na leży 
je  w ysy łać  ja k  na jw i 
śn ie j. Poczta zapewnia, 
w szystk ie  paczki nadane 
do 18 bm . adresaci o trzy  

1 m ają  przed św iętam i.

We „Wspólnym 
Domu“
c h u c h a ją
w dłonie

M IĘ D Z Y Z A K ŁA D O W A  
S pó łdz ie ln ia  M ieszkan iow a 
w ybudow ała  w  re jo n ie  u l. 
H erbow ej trz y  duże b lo k i 
m ieszkalne. D om y są ow ­
szem, ładne i  w  lecie miesz 
ka się ta m  ca łk ie m  p rzy ­
je m n ie . N o ta k , a le  prze­
cież obecn ie j u t  zim a i 
w ra z  z n ią  zaczęły się k io  
p o ty  lo ka to ró w ,

W  dongach Jest po  prostu 
z im no. N a sku te k  n ie w y - 
regu low an ia  in s ta la c ji,  cen 
tra ln e  ogrzew an ie fu n k c jo ­
n u je  w a d liw ie . Szczególnie 
d o tk liw ie  odczuw ają to  
m ieszkańcy trzeciego, na j 
ba rdż ie j oddalonego od 
k o t ło w n i b lo ku , gazie tęm  
pe ra tu ra  w aha się w  gra n i 
cach 13—15 s topn i.

N ie  trzeb a dodawać, że 
je s t to  te m p ęra tu ra  znacz 
n ie  niższa od  prze w id yw a­
ne j 1 c a łko w ic ie  n ie w ys ta r 
czająca, zw łaszcza d la  m a­
ły c h  (często obecnie prze­
zięb ionych) dzieci. (kg)

A cały handelek „ob­
noszony” ? Te wszystkie 
niewiadomego pocho­
dzenia buty, płaszcze, 
zegarki? Kierownictwo 
targowiska nie ma 
wpływu na likwidacją 
tej działalności. Niech­
by zresztą kierownik 
czy inkasent (bo to już 
cały personel targowis­
ka) spróbowali zadrzeć 
z takim handlującym 
osobnikiem! Wcale mu 
tego nie zazdrościmy. 
Mamy niepłonną ni 
dzieję, że nasza spraw­
na m ilicja zdecydowa­
nie zwiększy operaty w 
ność na nowym placu 
targowym. Ma w tym 
podobno pomóc specjał 
na budka milicyjna 7 
telefonem. Ale czy bud 
ka wystarczy? Jest je­
szcze „targowiskowa’ 
sprawa. O innym zresz 
tą posmaku. Na „Tobru 
ku” dziesiątki, jeśli nie 
setki ludzi sprzedaje 
buty, płaszcze, kożuchy 
otrzymane z zakładu 
pracy jako zabezpieczę 
nie przed chłodem, czy 
jako odzież ochronną. 
Państwo nasze nie ską 
pi na BHP — wydaje 
dziesiątki i setki milio­
nów złotych. Tymcza­
sem, przedmioty mają 
ce służyć zabezpiecze­
niu i  ochronie zdrowia 
robotnika — sprzeda­
wane są za bezcen.

Proponujemy czyn 
nikom społecznym za­
interesowanie się tą 
sprawą. Na bazarze wi 
dzi się nagminnie pra 
cowników MPK i kole 
jarzy. Łatwo więc chy 
ba zidentyfikować po 
szczególne osoby i spra 
wdzić co robią z otrzy­
manym od państwa 
sprzętem i  odzieżą 
chronną. (kg)

R O K 1963 w  naszym  m ieście będzie p rze b ieg a ł pod 
znakiem  in w e s ty c ji.  N aw e t w  po ró w n a n iu  z dość 
„ t łu s ty m ”  ro k ie m  1962 budow ać będziem y w ięce j. 
Ogółem  w  Szczecinie będą rea lizow ane inw e s tyc je  na 
sumę 329,9 m in  z ł. Z  tego inw e s tyc je  po d ję te  na pod 
s ta w ie  d e cyz ji P rezyd ium  W RN  w yn iosą — 48,2 m in  
z ł, in w e s tyc je  po d ję te  na podstaw ie  de cyz ji P rezy­
d iu m  M RN  — 213,9 m in  z ł, a inw e s tyc je  spółdzie lcze 
(łącznie z in w e s tyc ja m i spó łdz ie lczo -m ieszkan iow ym i) 
— 69,8 m in  zł.

Jedną z  na jpow ażn ie jszych p o zyc ji inw e s tycy jn ych  
je s t bu do w n ic tw o  m ieszkan iow e. P la n u je  się, 
M D B O R  odda do u ż y tk u  w 1963 r. 810 m ieszkań 
2180 izbach, zak łady pracy — 607 m ieszkań o 1820 
izbach, a spó łdzie lczość m ieszkan iow a — 417 m ie 
kari o  1 247 izbach. Ogółem  będą to  5 243 izby 
1 834 m ieszkan iach o po w ierzchn i u ży tk o w e j 77 584 
kw .

B u d o w n ic tw o  skoncen trow ane będzie na następu­
ją cych  p lacach bu do w y, na osiedlach: Ś ródm ieście. 
S tare M iasto , Pogodno, Św ierczewskiego oraz przy  
u lica ch : P a rko w e j, M a te jk i, B udz iszyń sk ie j, P o tu li-  
c k ie j, W ilcze j, K o m u n y  P a rysk ie j i  Lubeokiego.

Miejskie ABC 1963 r.

INWESTUJEMY
Inne zadania iw ę s tycy jn e  — to  budow a m ostu Żm o- 

*usa, cen tra ln ych  w arszta tów  tra m w a jo w y c h  i  za­
jezdni au tobusow ej p rzy  u l. K lo no w icza , u ję c ia  w ó­
dy w  Z d ro ja ch  oraz budow a da lszych 500 p u nk tów  
św ie tln ych . W  resorcie ośw ia ty  p rze w id u je  się od­
danie do u ży tk u  4 szkół po ds taw ow ych : p rzy  u l. Ho­
żej. K o rd eck ie go , P o d leśne j, S trza ło w sk ie j. zakończę 
nie b u do w y T ech n iku m  Gospodarczego, T ech n iku m  
Samochodowego, w arszta tów  Szko ły  M eta low ej p rzy  
u l. Z go rze leck ie j oraz oddan ie  do u ży tk u  dw ócti 
przedszko li: p iz y  u l. M ochnackiego i  S ta ro m łyń ­
sk ie j.

W przem yśle te re n o w ym  p rze w id u je  się k o n ty ­
nuację rozb ud ow y Stoczni Jach tow e j, Z ak ła dó w  Me­
b lo w y c h  p rzy  u l. M ieszka I  i szereg d robn ie jszych 
'n w es tyc ji. H ande l o trzym a now ą p ie ka rn ię  mecha­
niczną p rzy  u l. D w o rs k ie j: będą kon tyn uo w a ne  pra- 
■e przy budow ie  m agazynów  m a k i d la  Szczecińskich 
¿akładów  P rzem yślu P iekarniczego.

Przedsięwzięcia, k tó re  w y m ie n iliś m y  są in w e s tyc ji 
n i czo ło w ym i, zna jdu jącym i sie w  cen trum  uwag 
P rezyd ium  M RN . Oprócz n ich  prowadzone będą in ­
ne, w  różn ych resortach gospodark i m ie js k ie j. Prze­
w idziane są też liczne zakupy in w e s tycy jn e  dla

przedsięb iorstw  m ie jsk ich . (den)

Dzieci
dzieciom

JUŻ za dwa tygod­
nie zapłonie choinka. 
Jak co roku dzieci znaj 
dą pod nią tradycyjne 
podarki. Wszystkim 
dzieciom inwalidów, 
które mają trudne wa­
runki materialne odro­
binę radości chce spra­
wić Społeczny Komitet 
Zbiórki Gwiazdkowej 
przy Związku Inwali­
dów Wojennych.

Apelując do ofiarnoś­
ci społeczeństwa Komi­
tet przyjmuje wszelkie 
dary w naturze: owoce, 
żywność, słodycze, u- 
branka i obuwie. Mo­
żna je składać w biu­
rze Związku Inwalidów 
Wojennych przy ul. Mic 
kiewteza 21.

Datki pieniężne na­
leży przekazywać na 
konto PKO I  Oddział 
Miejski 10-9-274 z ad­
notacją: „Na gwiazdkę 
dla dzieci” .

/Vo. bakiar
z paragrafem
Filantropia

NIEZWYKŁY filantrop stanął 
przed Sądem Powiatowym w 
Szczecinie. Akt oskarżenia za­
rzuca Ludwikowi G., że jako 
kierownik intendentury przy 
Studium Nauczycielskim w 
Szczecinie nie odprowadzał 
wpłat na bieżąco i wydawał 0- 
biady na krędyt. Co gorsza, z 
wpłat na wyżywienie udzielał 
studentom pożyczek, a nalężnoś 
ci z tego tytułu nie egzekwo­
wał. Powstał w ten sposób nie­
dobór w wysokości 75 000 zł.

Sąd stanął na stanowisku, że 
tego rodzaju filantropia na ra­
chunek państwa jest zbyt ko­
sztowna i skazał Ludwika G. na 
2 i  pół roku więzienia.

„Ja panu 
załatwią46

WSPÓLNIE odsiadywali karę 
w więzieniu. Józef Apanasiewicz 
wkrótce miał opuścić mury wię 
zienne, natomiast Tadeusz M. 
miał jeszcze parę lat do odsie­
dzenia. Apanasiewicz opowiądał 
koledze, że ma znajomości w mi 
nisterstwie i prokuraturze i po­
stara się o przedterminowe zwoi 
nienie T. M. W tym celu nakło­
n ił go, aby napisał do żony, że 
Apanasiewicz podejmie starania
0 przedterminowe zwolnienie go. 
Po wyjściu z więzienia Apana­
siewicz przekazał żonie T. M. 
lis t od męża. W rozmowie z 
naiwną kobietą, zapewniał ją o 
swych wpływach w Warszawie
1 zażądał 3 000 zł za „fatygę”. 
Żona T. M. nie miała pieniędzy, 
ale od dobrych sąsiadów i znajo 
mych pożyczyła na razie 1200 
zł, które wręczyła Apanasiewi- 
czowi. Po pewnym czasie odwie 
dził on ponownie żonę więźnia i  
oświadczył, że był w Warsza­
wie w sprawie męża i za nią 
wyłożył brakującą kwotę. Kie­
dy ta powiedziała, iż nie ma pie 
niędzy, gdyż musiała opłacić 
adwokata, Apanasiewicz wymógł 
na niej upoważnienie do obioru 
honorarium i... przepadł. Wtedy 
dopiero naiwna kobieta doszła 
do przekonania, iż padła ofiarą 
oszusta i złożyła doniesienie w 
m ilicji.

Apanasiewicz stanął przed są­
dem, który wymierzył mu karę 
3 lat więzienia i 1 000 zł grzyw­
ny, orzekając dodatkowo utratę 
praw obywatelskich na dwa la­
ta. (y)

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie, R ED AK C JA • A D M IN IS T R A C JA ; S łczeein. p l, ( lo łd o  P rus Kiego ( ;  red ag u je  Ko leg iu m
TELEFO N Y: cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red. naczelnego 457-11; zastępca re d a k to r*  naczelnego 47* 2 ł; sekre tarz  re d a kc ji i?* 33, *e kre <a rl» t te chn iczny 439-21 (wew n f i ) :  dz ia ł m ie js k i 
162-35; dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z cz y te ln ik a m i 456-21; dz ia ł spo rtow y  427-77; Biu to  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ranna (J?o godz. 6) 373-91; da lekop isy  425-14. W szelk ich in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u ”  I Poczty.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e  g _ j
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Uczyć — nie uczyć?...

KARIERY
KLĘSKI

M O W A T U  O A K T U A L N Y C H  ZAW R O TN Y C H  
K A R IE R A C H  K ILK U N A S T O LE T N IC H  PIOSEN­
K A R Z Y , K T Ó R ZY  — PR ZESZED ŁSZY ZW Y ­
C IĘSKO PR ZEZ E L IM IN A C Y JN E  SITO  ROZ­
GŁOŚNEGO „F E S T IW A L U  M ŁO D YC H  T A L E N ­
TÓ W ” . ZO R G AN IZO W AN EG O  PR ZEZ SZCZE­
C IŃ S K IE  PR ZED SIĘBIO R STW O  IM P R E Z  ESTRA 
DOW YCH— W YSTĘP U JĄ OBEC NIE S TA LE  LU B  
SPO R AD YC ZN IE  JA K O  ZAW O D O W I SO LIŚCI, 
A  W IĘC  O K A R IN  S TA N E K , 16-LETNIEJ E X - 
U C ZE N N IC Y  V I I I  K L A S  Y , (U T R Z Y M U JĄ C E J O- 
B E C N IE  ZE SW OICH HO N O R AR IÓ W  C A Ł Ą  RO­
D Z IN Ę ), JE J R Ó W IE Ś N IK U  M IC H A JU  H U K A ­
N O, C ZY 14-LETNIEJ G R A Ż Y N IE  R U DECKIEJ, 
U C ZE N N IC Y V H  K L A S Y  W  SZC ZEC IN IE  I  IN ­
N Y C H  R Ó W N IE Ż  O D K R Y T  Y C H  W  TEGOROCZ 
N Y M  FE S TIW A LU  d R A Z  W IE L K IE J  A N O N I­
M OW EJ JESZCZE R ZESZY M ŁO D Z IE ŻY  
(PR ZE W A ŻN IE  SZK O LN EJ), P ISZĄC EJ B Ł A ­
G A LN E  L IS T Y  DO R A D IA , DO ES TRA DY I

.'PR O P O N U JĄ C E J SW OJE C H ĘTN E A R T Y .
. STY CZN E U S ŁU G Ij

MÓWILIŚMY dotych­
czas o karierach. A 
gdzież są klęski? Te na 
stąpić mogą dopiero 
w  przyszłości, jeżeli 
wyłonione — mniej lub 
bardziej wybitne — ta­
lenty piosenkarskie pu­
ścimy na szerokie wo­

dy i  w iry  pseudo-za- 
wodostwa, eksploatując 
je, a nie troszcząc się 
o ich zachowanie i roz­
wój. W tej dziedzinie 
istnieją jednak duże a 
zasadnicze różnice zdań.

STEFAN K I SI ELEW-

BRAZYLIA
jak ie j

MIE ZNAMY

NOW OCZESNA a rc h i­
te k tu ra  B ra z y li i bu dz i 
p o d z iw  tu ry s tó w  coraz 
lic z n ie j odw iedza jących 
te n  k ra j.

Na zd ję c iu : now a 
s tac ja  T V  w  P o rto  A le - 
gre , k tó re j o tw a rc ie  
nastąp i w  koń cu  g ru d ­
n ia  br<

(CAF)

SKI, jak również dyr 
szczecińskiego Przedsię­
biorstwa Imprez Estra­
dowych JACEK NIE- 
2YCHOWSKI twierdzą, 
że szkolenie mło­
dych talentów piosen­
karskich w naszych 
szkołach odebrałoby 
im tak cenne cechy 
świeżości i  bezpośrednio 
ści. Nie ma przy tym 
właściwie — twierdzi 
dyr Nieżychowski — 
w  kraju szkół dla pio­
senkarzy. Kształcić mło 
de talenty piosenkar­
skie można tylko po­
przez rozwijanie icb 
muzykalności (na wy­
działach instrumental­
nych).

Dyr Średniej Szko­
ły  Muzycznej w Szcze­
cinie mgr ANTONI 
HUBNER twierdzi na­
tomiast:

— K a żdy  śpiewak,- także 
ka b a re to w y  i  re w io w y . m u 
s l się uczyć. Jeże li w ys tę ­
p u ją  pu b lic zn ie  śp iew acy 
bez żadne j te c h n ik i, naśla­
d u ją c y  ty lk o  p ły ty  — spot 
kać  ic h  m usi, i  to  n ie d łu ­
go. k lęska , po ro k u  lu b  
dw óch zna jdą  się „ n a  śm ie 
tn ik u ” . K a n d yd a t n a  śpie­
w a k a  n ie kon ieczn ie  m usi 
s ię  uczyć w  szkole m uzycz 
n e j, są przecież spe c ja liś ­
c i — ko re p e ty to rz y . A  głos 
o w ie le  ła tw ie j zepsuć, a n i­
ż e li „ rę k ę ”  p ia n is ty , p rzy  
czym  „ rę k ę ”  m ożna jeszcze 
na p ra w ić , g łos — n ig d y ,

(P rz y p o m n ijm y  tu  p ię kn ą  
k a r ie rę  szczec in ian k i Jad­
w ig i P ro liń s k ie j, k tó ra  
przed w ys tęp am i ja k o  p io ­
sen ka rka  przez w ie le  la t  
uczy ła  się u ta k ic h  w łaśn ie  
ko re p e ty to ró w ).

Oddajmy z kolei głos 
inspektorowi szkolnemu 
MRN w Szczecinie, ZY 
GMUNTOWI SZYD­
ŁOWSKIEMU:

— P rz y w ią z u je m y  w ie lk ą  
wagę do szkolnego am a to r 
skiego ru ch u  a rtys tyczne go . 
W  jego ram ach w id z im y  też 
m ie jsce  d la  jazzu  i  bdg-be- 
a tu . B ę dz iem y urządzać 
k o n k u rs y  i  e lim in a c je , w y  
szuk iw a ć  ta le n ty , pobudzać 
a m b ic je . A le  ca łe j te j ak­
c j i  p ra g n ie m y  nadać cha­
ra k te r  przede w szys tk im

dagogiczny. 
ksz ta łc ić ,

O d no tow a liśm y t r z y  g ło ­
sy  na  te m a t „U c z y ć  — n ie  
uczyć ” . Czas i  na  nasze 
s tanow isko . C hyba znowe­
lizow an a  w e rs ja  s łynnego 
w ie rsza  K o n o p n ic k ie j: 
„P ó jd ź  dziecię (na estra­
dę). ja  c ię  uczyć N IE  K A ­
Ż Ę ”  n ie  m oże m ieć — p rzy  
n a jm n ie j w  naszych n ie  
o p a rty c h  przecież na kom e r 
c ja liz m ie  w a ru n ka ch , rze­
te lnego uzasadnienia,

Feliks JORDAN

MIMOWIE * PRAGI

Bije na głowę nawet Szekspira

Agatka Christie
w zwierciadle liczb

J A K  w yka za ły  os ta tn ie  Sławę p rzyn io s ła  je j  do p ie , 
s ta ty s ty k i UNESCO, A G A - ro, ks iążka . p t . „M o rd e r-  
T H A  C H R ISTIE  je s t na  stw o Rogera A ck ró yd a ” . 
trze c im  m ie jscu  pośród na j Ja k  w ie lk ą  cieszy1 się po 
p o czy tn ie jszych  pisa rzy ca pu lam ością  w  sw oim  k ra ju  
lego św ia ta  od czasów gdy — ilu s tru je  k i lk a  poniż- 
G u tenberg  w yn a la z ł d ru k . szych fa k tó w :
B ije  na  g łow ę n a w e tE z e k s - +  K ró lo w a  E lżbie ta  na- 
F ir  da Ia ^  ty tu ł  „k o m a n d o ra "
le L k ń w tłu m a c z o n o  n a  109 o raz p rzyw iąza ny  do tego
ję zykó w , ty tu łu  o rd e r.

♦  G dy w  ro k u  1948 bab- 
A g a tha  C h ris tie  pisze co ka  obecnej k ró lo w e j, k ró -  

ro k u  p rz y n a jm n ie j jed ną , Iowa M a ry  św ię tow ała  80 
przew ażn ie  je d n a k  d w ie  u ro d z in y , b ry ty js k a  te le - 
pow ieśc i. w iz ja  zw ró c iła  się do n ie j

P ie rw sze sześć po w ieśc i z pytan ie m , ja k i  życzy łaby 
p rzesz ły  bez g łośnego echa. sobie pro g ram . O dpowie­

d z ia ła : s łuch ow isko p ió ra

J. Putrament
w „13 Muzach“

W  czw arte k , 13 bm . o 
godz. 20 w  K lu b ie  „13 M uz”  
odbędzie się spo tka n ie  z 
Jć rzym  Pu tram en tem .

P isarz, op rócz prezenta­
c j i  w łasne j tw ó rczo śc i, bę 
dz ie  m ó w ił o  s y tu a c ji we 
w spó łczesnej l ite ra tu rz e  
p o lsk ie j i  — spodziew am y 
się — na  te m a t ostatn iego 
Z jazd u  ZLP .

A g a thy  C hris tie .
A g atha C h ris tie  p rzy ję ła  

zam ówienie. W  c iągu k i l ­
ku  dn i napisa ła s łuch ow i­
sko ..P u łapka” . Spodobało 
się ta k  bardzo, że prze ro­
b iono je  potem  na sztukę 
te a tra ln ą . Sztuka ta  od 
dz ie w ię c iu  la t  u trz y m u je  
się na scen.ie z n iesłabną­
cym  pow odzeniem . Ilość 
p rzedstaw ień: oko ło  2 00«.

Cecha szczególna A g athy 
C h r is tie : n ie  znosi rek la ­
m y, dz ie nn ika rzy  
dzie ła w yw ia d ó w .

N IE M A M Y  zby t w ie ­
le o k a z ji spo tykać się 
z p iękną i zarazem bar 
dzo tru d n ą  sztuką m i­
m ów. C hoćby dlatego, 
że do cho w u je  Jej w ie r­
ności t y lk o  szczupłe 
grono a rtys tó w . W „d o ­
m u”  m ożem y oglądać, 
a także pokazyw ać w 
św iecie je d y n ie  w ro ­
c ław ska PA N TO M IM Ę 
i  szczeciński te a trzyk  
s tu de nck i „P A N T O M I­
M A ” . G o śc iliśm y  ju ż  
także w  Polsce (nieste­
ty , .  n ie  by ło - go w 
Szczecinie) w ie lk ieg o  
m im a fran cusk ie go M ar 
cela M arceau. Obecnie 
zaw ita ł do P o lski zes­
p ó ł czechosłowackie! 
P a n tom im y ..D IV A D LO  
N A  Z A B R A D L I”  Z P ra­
g i. Ten m ło dy  zespół, 
is tn ie ją c y  zaledw ie od 
1958 r „  ma ju ż  za sobą 
k i lk a  zag ran icznych wo 
ja ży , uw ieńczonych a- 
plauzem  w idzó w  i poch 
le b n ym i recenz jam i.

M im o w ie  z P rag i zai­
na ug uro w a li swe w ystę  
p y  w  W arszaw ie przed­
staw ien iem  ..CESTY”  
( „D ro g a  m im a” ).

N A  Z D JĘ C IU : liczn ie  
zgrom adzona pu b licz­
ność gorąco p rzy ję ła  
w ystęp czechosłowac­
k ic h  gości, k tó ry c h  na 
zakończenie przedstaw ię 
nia obda row ano k w ia ­
ta m i. . (a)

(CAF-Fot. Langda)

W  U B . P O N IE D Z IA Ł E K  D użo k ło p o tu  m a z nada- 
b a w ił w  Szczecinie a u to r  w an iem  ty tu łó w  książkom , 
„K o n c e r tu  życzeń”  — S T A - n ie  p rzyw ią zu je  zresztą do 
N IS Ł A W  W YG O D ZKI. Na n ic h  (ty tu łó w ) zby tn ie j 
spo tka n iu  z C zy te ln ika m i, w ag i. Na p rz y k ła d  ty tu ł 
w  sa li W ojew ódzkiego Oś- ks ią żk i, k tó ra  ukaże ślę 
r o - ^ a  P ropagandy P a r ty j-  n iebaw em  na ry n k u  ks ię - 
n e j, p isa rz  od s łon ił n ie d y - g a rs k im : „Z A T R Z Y M A N I

Wieczór autorski 
Stanisława Wygodzkiego

sk rec je  swego w arsz ta tu  DO W Y JA Ś N IE N IA ” , po- 
tw órczego. • chodzi od ... w yda w cy.

JEST to  pow ieść o dra- 
W  chw ilach  p isania n ik t  m acie  ko m u n is tó w  po l- 

i  n ic  go n ie  obchodz i: a n i sk ich , w ięz ion ych  w  la- 
w ydaw ca, an i C zy te ln ik , ta ch  w ypaczeń. W ygodzki, 
a n i późnie jsze zdanie k r y  sam dz ia łacz kom unis tyez- 
ty k i.  C hociaż po w yd a n iu  n y  od la t na jm łodszych , 
k s ią ż k i cieszy się z recen- w e w szys tk ich  sw ych u tw o 
z j i  poch lebnych. sm uci, rach  pow raca do spraw  
a naw et gnęb i z pow odu p a r tit .  I  ja k  w yzna ł, w  ty m  
ganiących. Uważa je d n a k , w ie lk im  sw oim  tem acie je  
że na w arsz ta t pisa rza k r y  szcze n ie  w szystko  po w ie - 
ty k a  n ie  m a w iększego dz ia ł. ( jtk )
w p ły w u .

N a g ro d a
„ODRY“  za
„FESTUNG
BRESLAU“

Doroczną nagrodę 
miesięcznika „OD­
RA” przyznano Ka­
rolowi JONCY i A l­
fredowi KONIECZ­
NEMU za opracowa­
nie zbioru dokumen­
tów dotyczących ob­
lężenia Wrocławia, a 
zatytułowanego „FES 
TUNG BRESLAU”. 
W oparciu o te doku 
menty ci sami auto­
rzy przygotowali do 
druku także drugą 
pozycję tego typu pt. 
„UPADEK WROCŁA 
W IA W ROKU 1945”.

(ał)

X H L A I K O V A

o ,;,

KSIĘŻY
TtUAń. C.OMOCHOWSkA |

u- NIE. Nie wychodzę za mąż. Chciałam tylko 
wiedzieć, czy w  tobie rzeczywiście nie została 
pni iskierka uczucia i czy...

Zły, odstawił filiżankę:
— To jesteś cala ty. Sztucznie komplikujesz 

«obie życie. Wciąż przeprowadzasz jakieś ekspe­
rymenty, ale sens... Zrozum, że wcale nie chcę 
za wszelką cenę widzieć cię w ramionach in ­
nego mężczyzny, ale niepokoi mnie, że jesteś 
właśnie taka. Mam wyrzuty sumienia. Dręczy 
mnie to, Droga. Nigdy ich nie miałem... Chciał­
bym, żebyś wreszcie znalazła spokój.

— Przecież widzisz, że jestem spokojna. Bar­
i i  zo spokojna i bardzo szczęśliwa.

— O tak, to aż bije w oczy. — Ze złością zdu­
s ił papierosa i  spojrzał na zegarek: —* Pój­
dziemy?

Wściekła była na siebie, że wszystko zepsuła. 
Tak się cieszyła na spotkanie z nim, postana­
wiała. że będzie miła. wyrozumiała jak żadna 
kobieta na świecie, oddana mu i  cierpliwa, aż 
jv  końcu Andrzej zrozumie...

— Pójdziemy — potaknęła.
Brutalnie otrząsnął z siebie współczucie i  spy­

ta ł najobojętniejszym głosem, na jak i mógł się 
rdobyć:

— Idziesz na dyżur?
— Tak.
Pomógł je j włożyć palto, brzydkie granatowe 

palto i przykro mu się zrobiło, gdy dostrzegł 
Zmarszczki w kącikach jej ust. Schudła.

— No to bywaj — powiedział »  Zadzwonię
kiedy.

Słyszał je j szybkie kroki i choć poszedł 
w  przeciwnym kierunku, widział jej zgarbione 
plecy i łzy.

Niech diabli wezmą wszystkie kobiety!
Niech je diabli wezmą!
Stary wartownik wyciągnął rękę po klucz

i chrząknął:
— Pan to też, w  nocy pracować. Lepiej by 

się było pogrzać przy jakiejś kobicie, może nie, 
doktorku? —• Do wszystkich „panów” mówił 
„doktorku”. — Nie ma doktorek ochoty na łyk 
kawki?

Andrzej m iał ochotę, więc stary nalał mu 
w  zakrętkę od termosa. Czarna lura pachniała 
bakelitem i  wycieczkami.

—- I  chlebka niech doktorek przekąsi. Ze sło- 
ninką. Niech się doktorek nie brzydzi.

Stary serce by pokroił i  podał na rozłożonej 
gazecie. Zaczął opowiadać o synu, który jest 
w  Starej Turze, postawił sobie dom, ma telewi­
zor i  dwoje dzieci. Córka wydała się aż na 
Morawy, wszystko więc byłoby dobrze, gdyoy 
nie słabował na piersi. Gdy oddycha, okropnie 
go gniecie, na pewno coś tam siedzi.

Andrzej poklepał go po plecach, podziękował. 
Szedł pogrążonymi w ciszy schodami, kroki 
rozlegały się w całym budynku, myślał o cen­
nym darze rozmowności, która przy spotkaniu 
z innym człowiekiem umie zaofiarować życie, 
jak ten łyk czarnej kawy. Wykształcenie jakby 
człowieka pętało. Krępuje go, zamyka, człowiek 
oddala się od innych.

W pracowni zapalił lampę nad deską rysow­
niczą, zaczął grzebać w stosie starych wykre­
sów. Stwierdził, że pomału wraca mu spokój. 
Tu, nad deską rysowniczą, był w swoim ży­
wiole.

Zrzucił marynarkę, a w dwie minuty później 
zapomniał o Bożym świecie, nic już dla niego 
nie istniało z wyjątkiem cyfr i kreślonych linii.

Nad drzwiami tykał zegar.
W sali przybywało dymu, a w popielniczce 

niedopałków.
Skrzypnęły drzwi. Piotr strząsnął krople desz­

czu na parkiet i mruknął:
— Cześć. sówo. P9ia pogoda.
Usiadł przy swoim stole, już się więcej nic 

©dzywali,

dUTURAlNVi

CO CZYTAJĄ NA „MORZU"?

BIBLIOTEKI MIEJSKA i  
Wojewódzka w Szczecinie pro- 
wadzą specjalny dział wypoży­
czeń książek dla bibliotek na 
statkach. Korzystają z tych ru ­
chomych bibliotek załogi 83 
statków, w ciągu roku 1962 wy 
pożyczono im około 15 tys. to­
mów. Ostatnio — w ramach 
konkursu „WIEDZA POMAGA 
W ŻYCIU”  CRZZ przyznała B i­
bliotekom Miejskiej i  Wojewódz 
kie j w Szczecinie nagrodą (w 
wys. 2 000 zł) właśnie za tak wy 
dajną akcją na rzecz „ bibliotek 
pływających".

Sumę tę  podzie lono na- na g ro dy  in  
d yw id u a ln e  d la  szczególn ie zasłużo­
n ych  w  te j a k c ji b ib lio te k a re k : 
m gr B o n ita c ji JA W O R S K IE J , m gr 
C ecy lii J A N IS Z E W S K IE J , A m e lii 
Z IE L E N K IE W IC Z , A l in y  W A L IC ­
K IE J  i  H e le ny  Z D ZE B E L.

JAKIE KSIĄŻKI i jacy auto­
rzy cieszą się największą poczyt 
nością wśród czytelników — ma 
rynarzy?

Przewagę m a ją  a u to rz y  obcy, a 
Więc H E M IN G W A Y , S T E IN B E C K . 
REM AR QU E, os ta tn io  ró w n ie ż  M I-  
C H E L L  („P rze m in ę ło  z w ia tre m ” ). Z 
a u to ró w  po lsk ich  w  da lszym  ciągu 
b ije  re k o rd y  poczytności J. I .  K R A ­
SZE W S K I, tuż  za n im  Tadeusz BRE 
Z A  i M aria  R O D ZIE W IC ZÓ W N A , a 
w  następne j ko le jn o śc i p isa rz  szcze­
c ińsk i I. G. K A M IŃ S K I (pow ieści h l 
sto ryczne).

7 ZESPOŁÓW

SZCZECIŃSKIEJ „ ESTRADY”

Po godzinie Andrzej wyprostował grzbiet 
i  zrobił kilka wymachów ramion przy otwar­
tym oknie.

— Jak rozkwita twoja namiętność — zapytał 
Piotr.

— Wegetuje.
— Już się przejadłeś?
— Wprost przeciwnie. Umieram z głodu.

—  Co oznacza ta przenośnia?
— Ta przenośnia oznacza; że mój kolega m i J 

*ie  pomógł i że ciągle nie mam kąta dla swej \ 
miłości.

WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWO 
IMPREZ ESTRADOWYCH w 
Szczecinie prowadzi — wzglądnie 
firmuje — 7 zespołów estrado­
wych. Warto je tu wymienić za 
znaczając, że większość z nich 
— organizacyjnie związanych ze 
Szczecinem — objeżdża z impre 
zarni całą Polską, nie omijając 
także i Warszawy.

D o ty c h  w ła śn ie  znanych w  ca łym  
k ra ju  na leży s ły n n y  zespół „W A G A  
B U N D A ”  oraz n ie m n ie j g łośny ze­
spó ł „C Z E R W O N O -C ZA R N Y C H ” . 
R ów nież w  c a łym  k ra ju  da je  w ystę  
p y  zespół „W IC H A R E G O ” . Częścio­
w o w łasn ym  ju ż  d o ro b k ie m  Szczeci­
na je s t zespół „FO G G  A N D  R O C K” , 
w k tó ry m  — obok p o p u la r n e j  p io ­
senkarza — w ys tęp u je  żeński k w a r­
te t w o k a ln y  „K A R A T Y ”  i ró w n ie ż  
żeński zespół in s tru m e n ta ln y  „ K L IP  
SY” . Z  p lo nu  zeszłorocznego Festi­
w a lu  M ło d ych  T a le n tó w  zorgan izo­
w ano zespół in s tru m e n ta lis tó w  pod 
nazwą „LU X E M B U R G -C O M B O ” . 
M nie jsze  m ie jscow ośc i, a przede 
w szys tk im  w ieś obs ługu je  spec ja l­
n y  zespół w ie js k i z p rogram em  
„Ś M IE C H E M  — Ż A R T E M ” . I  w resz­
cie „D U E T  H E R S ZM A N ”  (jazda na 
w ro tka ch ), o b s ług u ją cy  ło k c ie  roz­
ryw ko w e .

Można więc mówić o dużej ak 
tywności Woj. Przedsiębiorstwa 
Imprez Estradowych w Szczeci­
nie, przy czym całoroczny plan 
ilościowy imprez tego przedsię­
biorstwa został w r. 1962 wyko­
nany już w maju br.

P ra k ty k ę  f irm o w a n ia  zespołów o 
cha rak te rze  og ó ln op o lsk im  p rze ję ła  
od Szczecina rów nie ż now o pow stała 
w  rfc. w  K o sza lin ie  A G E N C JA  
ES TRA DY , o p ie ku ją c  się zespołem 
p o p u la rn e j w arszaw skie j „STO D O ­
Ł Y ” . Zespół ten , o rg an iza cy jn ie  
zw iązany z Kosza linem , pro w a dz i o- 
becnie in te re su ją cy  kab a re t arty#  
s tyczn y  pod nazw ą „M A N E K IN ” .

PLATON W KLUBIE „13 MUZ”

Piotr usiadł na biurku zgorzkniałej maszy­
nistki.

— Bo jesteś fujara. Ja na twoim miejscu 
spakowałbym manatki i pojechałbym z nią 
w  góry. Jak cię znam, na pewno masz jeszcze 
urlop. Zrób sobie miodowy miesiąc wśród 
iskrzących kryształów śniegu, pod błękitnym 
niebem i białymi szczytami gór — jak je*t 
wymalowane na każdym prospekcie reklamo­
wym. Chyba że bardziej ci się podoba nasze 
tonące w wodzie miasto?

Andrzej odłożył ołówek:
—• Słuchaj...
— No?
— Rzeczywiście mam Jeszcze tydzień urlo­

pu. I zbliża się Boże Narodzenie!
— No proszę!
— Tylko że wszystkie schroniska są pełne.
— Zwróć się do związku. Wiesz przecież, że 

związek rozpisał konkurs na hotel górski. 
Powiedz, że się tym interesujesz, że chcesz 
obejrzeć teren, na pewno ci ułatwią.

Andrzej zaczął grzebać w szufladzie. Pod 
plikiem papierów znalazł zawiadomienie o kon­
kursie. Przypomniał sobie, że gdy przyszło, 
m ydlił nim oczy Drogiej.

— Niby dlaczego to ma być tylko pretekst? 
Możliwe, że naprawdę wezmę w nim udział. 
I wiesz co? Wanda mogłaby opracować ze mną 
tf~) projekt. Stale tęskni za robotą, niech wiec

ma. Piotr, wiesz co jesteś?
- -  Genialny łeb

(Clą*, dalszy nastąpi) 122)

PREZES PAN, a zarazem 
główny propagator ,,dobrej ro­
boty”  pro}. Tadeusz KOTARBlN 
SKI nawołuje stale o przywró­
cenie właściwej rangi w wycho­
waniu klasyce. Toteż za niewąt­
pliwie „dobrą robotę”  w tym 
kierunku uznać trzeba inicjaty­
wę wprowadzenia do programu 
„ TEATRU PROPOZYCJI”  fra­
gmentów znakomitych „DIALO ­
GÓW" wielkiego klasyka filo­
zofii greckiej, Platona. Wysta­
wiono mianowicie dialog
„EUTYDEM”  w przekładzie i 
opracowaniu prof. WITWICK1E 
GO, w reżyserii Jana ZDRO­
JEWSKIEGO.

Rzecz poprzedzona została
krótkim a treściwym słowem 
wstępnym mgr ERAZMA KU2- 
MY.

W  „E u ty d e m ie ”  P la fo n  ro zp ra w ią  
się ostro , a do g łębn ie  z sza lb ie r­
s tw a m i so fis tów , k tó rz y  nadużyw a­
ją c  sztuczek pozorne j lo g ik i w y p ro ­
w adza li ..d ow o dy”  sprzeczne z au­
te n tyczn ym  rozu m o w an ie m . T ru d n y
te ks t od czy ta li a r ty ś c i te a tró w  szcze­
c ińsk ich , a g łó w n ym i an ta go n is ta m i 
b y l i :  Z b ig n ie w  R O M AN , (Sokra tes) 
oraz Ryszard S O BO LEW SKI i Bog­
dan A . JA N IS Z E W S K I (sofiści).

Cały ten spór o najwyższe 
wartości intelektu ’  podany zo­
stał przez artystów w formie,
możliwie lekkiej i przekonywa­
jącej, publiczność „13 Muz”  

i przyjęła też „EUTYDEMA” bar- 
I dzo życzliwie. (j)

r


